
Prezes Rady Ministrów 
przyjął delegację 

budowlanych
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 22 bm. de 
legację Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych z przewodniczącym Za­
rządu Januszem Prokopiakiem.

Delegacja poinformowała 
premiera o przygotowaniach do
X Krajowego Zjazdu Związ­
ku, który odbędzie się w War 
szawie w dniach 2-3 paździer­
nika br. i zaprosiła go do wzię 
ca w nim udziału.

W czasie spotkania omówio­
no aktualne problemy produk­
cyjne i socjalno-bytowe pra­
cowników budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych.

W spotkaniu udział wzięli: 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych Alojzy Karkoszka oraz 
zastępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KC PŹPR — 
Włodzimierz Cymbała. (PAP)

Depesza P. Jaroszewicza 
do I. G. Maurera

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do przewod­
niczącego Rady Ministrów So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii łona Gheorghe Maurera 
z okazji 70 rocznicy jego uro­
dzin. przypadającej w dniu 23 
bm. (PAP)
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Posiedzenie Rady Ministrów

Systematycznie wzmacniać tempo
rozwoju naszej gospodarki

22 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Dokonano 
oceny realizacji podstawowych zadań NPG w sierpniu oraz 
w okresie 8 miesięcy br.

Z oceny wynika, że rezultaty osiągnięte w okresie sty­
czeń — sierpień br. są dobre. Potwierdzają one, że gospo­
darka rozwija się dynamicznie, zaś zadania roczne będą 
przekroczone zarówno w sferze produkcji, jak i w inwesty­
cjach i handlu zagranicznym.

— zrównoważona sytuacja 
na rynku pomimo wysokiego 
wzrostu dochodów ludności.

W toku posiedzenia szczegół 
nie szeroko omówiono najważ­
niejsze zadania, jakie stoją

Dokończenie na str. 2

Lokomotywy z „Pafawagu^

Wyższe niż założono w pla­
nie będą także przychody pie­
niężne ludności, przy rów­
noczesnym przekroczeniu dy-
namiki 
nej. Za

sprzedaży detalicz-
miesięcy br.

wzrosła ona o 12.7 proc, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem ubr., a jej wartość wy 
niosła 351,7 mld zł.

Na ogólnie pomyślną sytua­
cję składają się następujące

ważniejsze efekty, uzyskane w 
okresie styczeń — sierpień br.:

— wysoki wzrost produkcji 
przemysłowej, wynoszący 11,9 
proc, przy równoczesnej poprą 
wie struktury produkcji, co 
wyraża się wyraźnym przyspie 
szeniem produkcji artykułów 
konsumpcyjnych, która — wg. 
szacunkowych obliczeń — 
zwiększyła się o 13 proc.;

— korzystne tendencje roz­
wojowe w hodowli trzody 
chlewnej i bydła oraz pomy-

XXVII Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ

Komitet Ogólny przyjmuje 
inicjatywy krajów socjalistycznych

ślny skup żywca, a także 
golnie pomyślna sytuacja 
produkcji roślinnej;

— ponadplanowy wzrost

o- 
w

o—

Dotychczasowy przebieg prac Komitetu Ogólnego, który 
rozpatruje sprawę porządku dziennego XXVII Sesji Zgro­
madzenia. świadczy, o tym, że inicjatywy krajów socjalisty­
cznych, dotyczące najbardziej ważkich problemów dnia dzi­
siejszego. spotkały się z pełną aprobatą ogromnej większości 
członków komitetu.

brotów w handlu zagranicz­
nym;

— wysoka dynamika nakła­
dów inwestycyjnych w gospo­
darce uspołecznionej (22 proc.) 
oraz pewna poprawa w odda­
waniu obiektów do użytku;

Delegacja PZPR 
powróciła i ZSRR

Na zaproszenie KC KPZR 
przebywała w Moskwie od 17 
do 21 bm. delegacja Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej z członkiem Sekretariatu 
KC PZPR, Andrzejem Werbla­
nem.

Członkowie delegacji zapoz­
nali się z doświadczeniami pro­
cy partyjnej i politycznej 
KPZR oraz z przygotowaniami 
do obchodów 50 rocznicy pow­
stania ZSRR. 21 września de­
legację przyjął sekretarz KC 
KPZR, K. Katuszew. (PAP)

Dla dziennikarzy rolnych

Wyjątek stanowi problem 
koreański. Wynik głosowania 
w tej sprawie świadczy wyraź 
nie, że państwa NATO i 
SEATO pragną za wszelką ce­
nę odłożyć na później debatę 
na temat pokojowego i nieza­
leżnego zjednoczenia Korei.

Całkowicie zaaprobowano 
wniosek radziecki o włączenie 
do porządku obrad obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, 
jako sprawy ważnej i pilnej, 
problemu niestosowania prze­
mocy w stosunkach międzyna 
rodowych i zakazu używania 
broni jądrowej po wsze czasy. 
Komitet podzielił pogląd 
przedstawiciela ZSRR, ambasa 
dora J. Malika, że odpowied­
nia decyzja w tej sprawie sta 
nowiłaby istotny wkład do u- 
trwalenia bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Zaaprobowa­
no również propozycję radziec 
ką. zalecającą przyspieszenie 
prac przygotowawczych do 
światowej konferencji rozbro-

jów socjalistycznych: kon­
tynuowanie wysiłków nad 
kompleksem spraw, dotyczą­
cych pokojowego wykorzysta­
nia przestrzeni kosmicznej, w 
tym zawarcia układu o Księ­
życu, rozpatrzenie wszelkich
możljwych aspektów
konwencji o zakazie

sprawy 
broni

chemicznej, wykonanie przez 
wszystkie państwa postano­
wień deklaracji o umocnieniu 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

Z dużym zainteresowaniem 
i pełną aprobatą spotkała się 
także inicjatywa ZSRR w 
sprawie opracowania konwen­
cji międzynarodowej o zasa­
dach wykorzystywania przez 
państwa sztucznych satelitów 
Ziemi do bezpośredniego prze­
kazu telewizyjnego.

Komitet podzielił pogląd gru 
py państw afro-azjatyckich, 
domagających się priorytetu 
na XXVII Sesji dla zagadnień,
dotyczących kolonializmu,

jeniowej. Następnie 
zalecił Zgromadzeniu 
trzenie następujących

Komitet 
rozpa- 
spraw.

Dokończenie na str. 2

Odznaczenia państwowe 
i nagrody

22 bm. odbyło się w Warsza­
wie spotkanie dziennikarzy roi 
nych prasy, radia i telewizji z 
całego kraju. W czasie spotka­
nia wręczono 11 dziennikarzom 
doroczne nagrody SDP.

Dwie równorzędne pierwsze 
nagrody otrzymali: Mieczy­
sław Jóźwiak z Gromady „Roi 
nika Polskiego” i Feliks Pio­
trowski z „Chłopskiej Drogi”.

Równocześnie udekorowano 
grupę dziennikarzy Krzyżami 
Zasługi oraz 12 osób odznakami 
„Zasłużony Pracownik Rolni­
ctwa”. Jedną z nich otrzymał 
red. Kazimierz Jaźwiecki z „Glo 
su Wielkopolskiego”.

Odznaczonym i wyróżnionym 
dziennikarzom złożył gratula­
cje zastępca członka Biura Po­
litycznego. sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski.

PAP

W. Jaruzelski zakończył 
wizytę w Szwecji

W dniach 19—22 bm. na za­
proszenie ministra obrony Kró­
lestwa Szwecji — Svena An­
derssona przebywał w tym 
kraju z oficjalną rewizytą — 
minister obrony narodowej 
PRL — gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

W trakcie wizyty W. Jaru­
zelski przyjęty został przez pre­
miera Szwecji Olofa Palmę.

W stolicy obradowało 
X Plenum CK SD

22 bm. obradowało w War­
szawie X Plenum Centralne­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego.

Obrady otworzył przewod­
niczący CK SD — Zygmunt 
Moskwa, przedstawiając kie­
runki prac stronnictwa na naj 
bliższy okres, związane przede 
wszystkim z przygotowania­
mi do X Kongresu SD.

Plenum CK SD podjęło sze­
reg uchwał m. in.: w sprawie 
udziału Stronnictwa Demo­
kratycznego w obchodach 50- 
lęcia powstania ZSRR. (PAP)

wysuniętych z inicjatywy kra

Pościg trwa

Milicja ujęła 
jednego z bandytów

Organa MO ujęły 21 bm. w póź­
nych godzinach wieczornych w po 
ciągu Jaworzyna Śląska — Wał­
brzych jednego ze sprawców ban 
dyckich napadów w Rszewie i Pa 
bianowie: 19-letniego Janusza Dę­
bińskiego. Drugi z przestępców — 
Konstanty Feder (lat 18). korzysta- 
Jgc z zamieszania zbiegł. Milicja 
jest na jego tropie.

•I. Dębiński jest przesłuchiwa­
ny przez organa śledcze w Lodzi.

PAP
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Sesja kopernikowska
W Sali Kopernikowskiej Zamku 

Olsztyńskiego rozpoczęła się 22 
bm dwudniowa sesja literacko-nau 
kowa, zorganizowana z okazji zbli 
żającej się 50# rocznicy urodzin Mi 
kołaja Kopernika. Bierze w niej 
udział blisko 150 literatów, nau­
kowców i publicystów z całego 
kraju.

P. Abrasimow u G. Pompidou
Prezydent Francji G. Pompidou 

przyjął w piątek w Pałacu Elizej
skim ambasadora Związku 
dzieckiego w tym kraju P. 
Abrasimowa.

Ra-

przyjął w piątek na Kremlu prze­
wodniczącego delegacji NRF na 
posiedzenie grupy roboczej tej ko 
misji w Moskwie O. W. von Ameron 
gena, który stoi równocześnie na 
czele zachodnioniemieckiej komisji 
ekonomicznej do spraw wschodu.

Konsultacje ZSRR - Kanada
W Ministerstwie Spraw Zagra­

nicznych ZSRR rozpoczęły się w 
piątek radziecko-kanadyjskie kon­
sultacje, przewidziane protokółem 
z dnia 19 maja 1971 roku.

Konflikt ugandyjsko - tanzański
Jak 

radio 
piątek,

donosi Agencja Reutera, 
Nairobi poinformowało w

Nyerere
że prezydent Tanzanii, 

i prezydent Ugandy,
Amin — na apel prezydenta Suda
nu 
na 
tu

Nimejriego — wyrazili zgodę 
pokojowe rozwiązanie konflik 
między Tanzanią i Ugandą.

udziału w konferencji na szczycie
10 państw rozszerzonego EWG, 
planowanej w dniach od 19 do 
października br. w Paryżu.

Podróże S. Allende

za
20

Prezydent Chile, S. Allende, ma 
przybyć w przyszłym miesiącu na 
Kubę. Będzie to rewizyta — w ze 
szłym roku odwiedził Chile pre­
mier Kuby F. Castro.

Prezydent Allende odwiedzi za­
pewne również Meksyk.

Polska „szkoła batiniolska“
W piątek rozpoczęły się w Pa­

ryżu uroczystośei z okazji 130 rocz 
nicy założenia polskiej „szkoły 
batiniolskiej’*. Odbywają się one 
pod protektoratem francuskiego 
ministra spraw zagranicznych M. 
Schumanna i ambasadora PRI,, E. 
Wojtaszka.

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kiwane, tylko na krańcach pół- 
uocnych miejscami przejściowo 
"y,źe i możliwe niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna w gra- 
J^mach od 14 do 18 st„ wiatry sła 

i umiarkowane, przeważnie 
•°inocno-zachodnie.

Spotkanie na Kremlu
Zastępca przewodniczącego Rady 

Ministrów ZSRR, W. Nowikow, sto 
jący na czele radzieckich uczestni 
ków mieszanej komisji do spraw 
współpracy naukowo-technicznej i 
gospodarczej między ZSRR i NRF,

Nixon rozpoczął kampanię
Prezydent Nixon rozpoczął ofi­

cjalnie swą kampanię wyborczą. 
W piątek udał się on samolotem 
do Teksasu.

E. Heatłi przybędzie do Paryża

Ośrodek UNESCO w Rumunii
W Bukareszcie nastąpiło w 

czwartek uroczyste otwarcie euro-
pejskiego ośrodka UNESCO 
szkolnictwa wyższego.

Decyzja rządu Ugandy
d/s

Premier W. Brytanii 
przyjął zaproszenie

E. Heath 
prezydenta

Francji G. Pompidou do wzięcia

Rząd Ugandy oznajmił w piątek, 
że ponad 8.500 Azjatów z paszpor
tami brytyjskimi musi ciągu
48 godzin opuścić ten kraj. Władze 
bezpieczeństwa mają dopilnować.

Do końca tego roku wrocławski „Pafawag" wyprodukuje 
jednostek dwuczłonów 101 Na dla elektrycznych kolei dojaz­
dowych. Rozwijają one szybkość do 80 km godz., charaktery­
zują się dużym komfortem jazdy oraz przepustowością pasaże­
rów. „Pafawag" realizuje także dostawy dla DOKP Lublin. Bę­
dzie to 30 lokomotyw elektrycznych ET-22 z sześcioma silni­
kami o łącznej mocy 3 tys. koni mechanicznych, umożliwia­
jącymi zestawienie składu po 80 wagonów. Do końca obec­
nej pięciolatki „Pafawag" wyprodukuje 230 takich lokomo­

tyw.
Na zdjęciu: montaż dwuczłonowy 101 Na.

CAF — fot. Hawałej

Wotum nieufności dla W. Brandta

NRF wkroczyła oficjalnie 
w okres kampanii wyborczej

Wielogodzinna piątkowa debata w Bundestagu, podczas 
której obie strony — koalicja rządowa i opozycja chadecka 
— obarczały się wzajemnie wszystkimi „grzechami główny­
mi”, nie wnosząc do znanych argumentów niczego, co nie zo­
stałoby już wielokrotnie powiedziane, zakończyła się głoso­
waniem nad wotum zaufania dla _ kanclerza W i 11 y
Brandta.
Jak było do przewidzenia, 

zgodnie z jego planem taktycz 
nym, Brandt nie uzyskał wo­
tum zaufania- 233 deputowa­
nych wyraziło Brandtowi zau­
fanie, podczas gdy 248 głoso­
wało przeciwko, przy jednym 
wstrzymującym się. W związ­
ku z tym Przewodniczący Bun 
destagu von Hassel zapowie-

dział, że jeszcze tego wieczoru 
prezydent NRF zadecyduje o 
rozwiązaniu Parlamentu.

Bezprecedensowa specyfika 
tego głosowania polegała na 
tym. że koalicja rządowa z ca­
łą świadomością zabiegała o 
to, aby szef rządu nie uzyskał 
większości w Bundestagu, 
gdyż tylko w ten sposób moż­
na było doprowadzić do roz- 

' wiązania Parlamentu i otwar-
aby zarządzenie to zostało wyko­
nane. Chodzi o tych Azjatów, któ 
rzy dopełnili już niezbędnych for 
malności w Banku Ugandyjskim.

Proces zamachowców
W przyszłym tygodniu przed try 

bunalem wojskowym w Kenitrze 
ma rozpocząć się proces oficerów, 
oskarżonych o zamach na króla 
Maroka. Hasana II. Jak wiadomo, 
w dniu 18 sierpnia br.. samolot 
monarchy został ostrzelany przez 
myśliwce marokańskich sił powie­
trznych.

Targi w Izmirze
W Izmirze (Turcja) zakończyły 

się 41 Międzynarodowe Targi, w 
których uczestniczyło 35 państw, 
w tym również Polska.

W opinii prasy tureckiej
większym 
targach i

zainteresowaniem
naj- 

na
cieszyły się ekspozycje

państw socjalistycznych. Ich pawi 
lony wystawowe odwiedziło ponad
3 miliony osób.
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drogi do nowych wybo-
Wynik głosowania

stanowił niespodzianki.
nie 
ani

sensacji i był traktowany jako 
konieczna operacja taktyczna.

Obie strony były w swych 
wystąpieniach zgodne jedynie 
co do tego, że obecny Parla­
ment nie jest w stanie funk­
cjonować i powinien zostać 
rozwiązany. Wszystkie ważniej 
sze elementy przemówień kil­
kunastu mówców zawarte 
były w wystąpieniach kancle­
rza Brandta i szefa opozycji 
Rainera Barzela.

Brandt stwierdził, że sytu­
acja, która doprowadziła do 
złożenia przez niego wniosku 
o wotum zaufania, nie ma ab­
solutnie nic wspólnego z kry­
zysem rządu, a tym bardziej z 
kryzysem państwowym. Opo­
zycja sztucznie maluje społe­
czeństwu upiora inflacji i chy­
bionej polityki. W istocie rze­
czy cłiodzi natomiast o to. że 
kilku deputowanych, sprzenie­
wierzając się woli wyborców, 
nrzeszło do opozycji, zmienia­
jąc w ten sposób układ sil w 
Parlamencie.

Kanclerz powiedział, że za 
iego rządów wvłoniłv się py-
tania, które no wojnie.

Dokończenie na str. 2
„za



Systematycznie
wzmacniać tempo

Dokończenie ze str. 1
przed gospodarką w nadcho­
dzących miesiącach. Wiele u- 
wagi poświęcono słabym ogni­
wom występującym w pracy 
niektórych przedsiębiorstw i 
zakładów. Przyjęto szereg po­
stanowień i operatywnych de­
cyzji , których realizacja po­
winna dopomóc w prawidło­
wym wykonaniu planów naj­
bliższych miesięcy.

Rada Ministrów zaleciła 
wszystkim resortom, zjednoczę 
niom i prezydiom wojewódz­
kich rad narodowych, aby do 
końca września br., dokonały 
wnikliwej analizy przyczyn 
niedomagań, występujących w 
różnych branżach i zakładach 
oraz opracowały skuteczny 
program pomocy tym jedno­
stkom gospodarczym, gdzie u- 
widaczniają się trudności w re 
alizacji bieżących zadań, bądź 
też różne zaniedbania natury 
organizacyjno-technicznej.

Podkreślono, że na tle ogól­
nie pozytywnego obrazu dzia­
łalności gospodarczej występu 
je wiele odcinkowych zanied­
bań, które należy bezzwłocz­
nie i z całą energią usuwać, 
tak aby systematycznie wzmac 
niać tempo rozwoju gospodar­
ki i podnosić efektywność na­
szych poczynań.

Rada Ministrów poświęciła 
wiele uwagi kształtowaniu się 
relacji ekonomicznych. Chodzi 
głównie o uzyskiwanie wzrostu 
wydajności pracy i udział wy­
dajności pracy w przyroście 
produkcji, o prawidłową go­
spodarkę -funduszem plac i 
właściwą politykę zatrudnie­
nia. Stwierdzono, że w wielu 
zakładach relacje te pozosta­
wiają dużo do życzenia, a w 
niektórych są wręcz nieprawi­
dłowe.

Podkreślono także, że w dzie 
dżinie gospodarki surowcami i 
materiałami występuje nadal 
wiele przejawów marnotraw­
stwa. Dotyczy to zarówno prze 
mysłu jak i budownictwa*.

Dokonując przeglądu aktual 
nej sytuacji w rolnictwie dano 
wyraz wzmożonej trosce o 
sprawny przebieg zasiewów o- 
raz zbiór okopowych. Koniecz­
na jest w dalszym ciągu pełna 
mobilizacja całego rolnictwa i 
wszystkich ogniw aparatu ob­
sługującego wieś.

Na posiedzeniu obszernie o- 
mówiono zagadnienia związa­
ne z sytuacją rynkową. W 
związku z rosnącymi przycho­
dami pieniężnymi ludności, 
przed wszystkimi producenta­
mi artykułów żywnościowych 
i przemysłowych stoi odpowie 
dzialne zadanie maksymalnego 
zwiększania dostaw poszuki­
wanych i potrzebnych 
towarów.

Zbliżająca się zima 

ludności

nakłada
na różne dziedziny gospodar­
ki dodatkowe obowiązki. Na po 
siedzeniu omówiono kompleks 
tych spraw, akcentując takie 
zagadnienia, jak= należyte przy 
gotowanie transportu do pra­
cy w trudnych warunkach zi­
mowych. zakończenie w odpo­
wiednim czasie robót drogo­
wych. zapewnienie w budow­
nictwie przemysłowym i mie­
szkaniowym należytego fron­
tu robót „pod dachem”, a w 
przemyśle — szczególnie w je­
go najbardziej materiałochlon 
nych działach, jak np. w hut­
nictwie i odlewnictwie — zgro 
madzenie odpowiedniej ilości 
zaoasów.

Podsumowywując dyskusję 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz stwierdził, że ma­
my wszelkie warunki po te­

podpisuBez

Nr »7 (MM)a rx iwz? Oz'»‘*lsrv serw? nłormąoyłry 
opracował Zbyszek Kruszona.

mu, aby bieżący rok zamknąć 
dobrymi wynikami społeczno- 
-ekonomicznymi. Warunki te 
muszą być w pełni wykorzy­
stane. Jest to niezbędne dla za 
pewnienia od pierwszych dni 
1973 r. prawidłowej realizacji 
zadań. Szczególnie chodzi o 
dalsze usprawnienie dostaw ko 
operacyjnych oraz zapewnie­
nie produkcji w toku, w stop­
niu umożliwiającym uchwyce­
nie od pierwszych dni stycznia 
należytej rytmiki pracy i wy­
sokiej dynamiki produkcji. 
Dlatego też na kierownictwie 
przedsiębiorstw, zjednoczeń i 
resortów, obok realizacji bie­
żących zadań, spoczywa waż­
ny obowiązek podjęcia odpo­
wiednich kroków organizacyj­
no-technicznych, mających na 
celu zapobieżenie różnym nie­
pożądanym zjawiskom, które 
występują zazwyczaj w okre­
sie startu do realizacji za­
dań nowego roku. (PAP)

Na poznańskiej Kaponierze

W październiku ruch tramwajowy
według nowego układu

Przebudowa Kaponiery w Poznaniu, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o nowy układ tramwajowy, dobiega końca. 1 paździer 
nika br. wieczorem, lub najpóźniej 2 X. rano tramwaje 
w kilku kierunkach ruszą po zmienionym układzie.
Dotyczy to linii 

wych biegnących 
Dworcowego (i od 
skiej) w kierunku 
tralnego i na ul. 
Armii oraz z ul.

tramwajo- 
z Mostu 

ul. Głogow 
Mostu Tea 
Czerwonej 
Czerwonej

Armii w kierunku Mostu 
Teatralnego. Nieco później, 
około 6 października zakoń­
czone będą prace przy przebu 
dowie rozjazdu na skrzyżowa­
niu ulic: Roosevelta i Świer­
czewskiego. Roboty te wstrzy 
mają na 6 dni ruch tramwajo 
wy w tym rejonie, zastąpiony 
komunikacją autobusową.

Jeszcze później, w II deka-’ 
dzie października ruszą tram­
waje ul. Zwierzyniecką.

Nowy układ na Kaponierze, 
z którego wyeliminowano le- 
woskręty, spowoduje nieznacz 
ne zmiany w dotychczasowym 
kursie tramwajów. Tramwaje 
linii nr „5” i „13” pojadą w 
kierunku Centrum przez- ul.

W Wietnamie Płd.

Samoloty USA minują 
wody wewnętrzne

W Wietnamie Południowym 
największe nasilenie walk w 
dalszym ciągu notuje się w 
prowincji Quang Ngai. Do po­
ważnych potyczek doszło w 
pcbliźu miasta Duc Pho. Po­
nadto bojownicy przypuścili 
szturm na obóz piechoty po- 
łudniowowietnamskiej. znaj­
dującej sie w tym samym re­
jonie. Podczas obu tych starć 
broniące się ugrupowania re­
żimowe korzystały ze wspar­
cia amerykańskiego lotni­
ctwa. artylerii i okrętów VII 
Floty USA.

W Sajgonie rzecznik wojsko 
wy ujawnił, że po raz pierw­
szy w czasie wojny indochiń- 
skiej samoloty amerykańskie 
przeprowadziły minowanie czę 
ści wód wewnętrznych Wietna 
mu Południowego.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne nadal kontynuuje 
zmasowane bombardowania ca 
łego Wietnamu. (PAP)

Godnie reprezentowali polskie barwy

Dekoracja olimpijczyków w Belwederze
Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński 

przyjął 22 bm. w Belwederze sportowców polskich, uczestni­
ków XX letnich Igrzysk Olimpijskich w Monachium.

Za godne reprezentowanie barw narodowych i wieloletnią 
pracę włożoną w przygotowanie, popularyzowanie sportu 
wśród młodzieży — Rada Państwa przyznała odznaczenia 
państwowe 58 olirfipijczykom i trenerom.
Na uroczystość przybyli człon 

kowie Biura Politycznego: 
Piotr Jaroszewicz, Edward Ba_ 
biuch, Władysław Kruczek, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma. Obec­
ny był sekretarz Rady Państwa 
Ludomir Stasiak. W uroczy­
stości wzięło udział kierownic­
two polskiego sportu.

Witając olimpijczyków Hen­
ryk Jabłoński jeszcze raz po­
dziękował im za godną posta­
wę na arenach monachijskich 
Igrzysk. Podkreślił on. że ist­
nieje ścisła współzależność mię 
dzy sportem masowym a wy­
czynowym. Sukcesy w Igrzys­
kach Olimpijskich możliwe są 
tylko wówczas, jeśli prawidło-

Czerwonej Armii, a z powro­
tem (do, końcowych przystan­
ków na Górczynie i Juniko- 
wie) przez pl. Wolności, ul. 
Fredry i Most Teatralny. Na­
tomiast „2” kursować będzie 
ul. Zwierzyniecką i ul. Czerwo 
nej Armii, z powrotem przez 
pl. Wolności, ul. Lampego, ul. 
Czerwonej Armii i ul. Zwierzy 
niecką. „7” kursować będzie 
przez Most Teatralny, (a)

Dokończenie ze itr. 1
apartheidu i dyskryminacji 
sowej. Wniosek Jugosławii 

ra 
o

rozpatrzenie przez Zgromadzę 
nie Ogólne sprawy przyjęcia 
Bengalii do ONZ zaaprobowa­
no zdecydowaną większością.

Komitet Ogólny zalecił też 
w piątek wpisanie na porzą­
dek dzienny obrad obecnej se­
sji problemu zapobiegania ak­
tom terroru. Jak wiadomo, 
wniosek w tej sprawie przed­
łożył sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim.

W depeszy do przewodniczą 
cego XXVII Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ Stanisława 
Trepczyńskiego — minister 
spraw zagranicznych NRD 
Otto Winzer donosi, że Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna popiera propozycję ra­
dziecką, aby na porządku 
dziennym sesji Zgromadzenia 
postawić jako punkt ważny i 
pilny, problemy rezygnacji z 
przemocy w stosunkach mię­
dzynarodowych oraz wprowa­
dzenia po wsze czasy zakazu 
użycia broni nuklearnej.

Gwinea, Somalia i Sudan 
zażądały zwołania w trybie 
pilnym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie Ro­
dezji. Rzecznik Narodów Zjed­
noczonych poinformował, że od 
będzie się ono prawdopodob­
nie 27 bm. (PAP)

Kongres elektrotermii 
zakończy! obrady

22 bm. w Warszawie zakoń­
czyły się 5-dniowe obrady VII 
Międzynarodowego Kongresu 
Elektrotermii, w których wzię 
ło udział 800 naukowców i 
praktyków z 26 krajów. Wygło 
szono 160 referatów (w tym 10 
polskich), poświęconych zasto­
sowaniom grzejnictwa elek­
trycznego w hutnictwie, prze­
myśle metalowym, spożyw­
czym, w budownictwie, auto­
matyzacji. jak również — za­
gadnieniom ekonomicznym.

iPAP 

wo rozwija się ruch sportowy 
wśród młodzieży, jeśli wyczyn 
ma szerokie zaplecze w sporcie 
masowym. Sukcesy olimpijskie 
mają olbrzymie znaczenie pro­
pagandowe orzemawiając do wv 
obraźni młodzieży, zachęcając 
ją do czynnego uprawiania 
sportu. Są i inne, nie mniej waż 
ne funkcje sportowego osiąg­
nięcia — stwierdził przewodni­
czący Rady Państwa. Na widok 
wznoszącej się na olimpijski 
maszt polskiej flagi mocniej 
biły serca 
ków.

Wyniki i 
chium były 
nej pracy i 

wszystkich Pola-

medale w Mona, 
rezultatem mozol- 
żmudnych trenin-

gów. Praca, wytrwałość, zespo­
lenie własnych ambicji z inte­
resami całego społeczeństwa — 
charakteryzować powinny każ­
dego obywatela naszego kraju. 
Te właśnie walory zaprezento­
wali polscy sportowcy i trene­
rzy podczas Igrzysk Olimpij­
skich.

Za troskliwą opiekę władz 
nad sportem, za stworzenie 
warunków, dzięki którym nasi 
reprezentanci mogli rywalizo­
wać z najlepszymi — w imie­

podzięko- 
„Pokłada- 
nie zawie- 
przyszłoś- 

dwukrotny

niu olimpijczyków 
wał Józef Zapędzki. 
nego w nas zaufania 
dziemy również w 
ci” — oświadczył 
mistrz olimpijski.

Odznaczenia 
mali:

otrzy.

Krzyż Komandorski 
deru Odrodzenia Polski:

Irena Szewińska.
Krzyż Oficerski Orderu 

rodzeń:a Polski:
— Józef Zapędzki;

Or-

Od

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski:

— Augustyn Dziedzic, Kazi 
mierz Górski, Hubert Kostka, 
Włodzimierz Lubański, Hen­
ryk I.asak, Andrzej Niedziel­
ski, Henryk Nowara, Norbert 
Ozimek, Waldemar Sikorski,
Zbigniew Skrudlik, 
Smalcerz, Michał 
Jan Szczepański, 
Szurkowski, Irena 

Zygmunt 
Szczepan, 

Ryszard 
Szydłow-

ska, Janusz Tracewski, Witold 
Woyda, Zbysław Zając;

Złote Krzyże Zasługi:
— Zygmunt Anczok, Ed­

ward Barcik, Andrzej Bek, Le 
szek Błażyński, Lesław Cmi- 
kiewicz, Marek Dąbrowski, Ka 
zimierz Deyna. Robert Gado- 
cha, Jerzy Gorgoń, Janusz 
Gortat, Zbigniew Gut. Jerzy 
Kaczmarek, Zbigniew Kaczma 
rek, Ryszard Katus, Kazi-

Zakończyły się 
oficjalne rozmowy 

delegacji NRD i CSRS
W piątek po południu za­

kończyły się oficjalne rozmo­
wy partyjno-rządowych dele­
gacji NRD i CSRS, na czele 
których stali I sekretarz KC 
SED Erich Honecker i sekre­
tarz generalny KC KPCz Gu- 
stav Husak. Obie strony 
uzgodniły treść wspólnego ko­
munikatu. Po południu odbył 
się w berlińskim Friedrich- 
stadt-Palast wiec przyjaźni 
niemiecko-czechosłowackieji

Przemówienie W. Kraski
Konferencja Unii 

Międzyparlamentarnej
22 bm., w drugim dniu dęba 

ty generalnej toczącej się na tX 
Konferencji Unii Międzyparla­
mentarnej, która obraduje w 
Rzymie, zabrał głos przewod­
niczący polskiej grupy unii — 
poseł Wincenty Krasko.

Stwierdził on m. in., że Eu­
ropa jest obecnie areną proce 
sów politycznych zmieniających 
stosunki między państwami te 
go kontynentu, przy czym zmia 
ny te nie dotyczą jedynie Eu 
ropę jeżyków. Na to, by Euro­
pa mogła odgrywać twórcza 
i pokojową rolę, potrzebne jej 
iest prawdziwe odorężenie i 
normalizacja stosunków. (PAP) 

mierz Kmiecik, Benedykt Ko 
cot, Władysław Komar, Julian 
Koszewski, Lech Ko.
Jerzy Adam Kraska, Czesław 
Kwieciński, Grzegorz Lato, Ka 
zimierz Lipień, Lucjan Lis, Jo 
achim Marks, Zygmunt Masz 
czyk, Marian Ostafiński, Ra­
fał Piszcz, Tadeusz Purzycki, 
Wiesław Rudkowski, Marian 
Szeja, Zygfryd Szołtysik, Sta 
nisław Szozda, Władysław 
Szuszkiewicz, Antoni Szyma­
nowski, Ryszard Szymczak, 
Antoni Zajkowski.

Srebrny Krzyż Zasługi:
— Arkadiusz Godeł. (PAP)

Kolejna loteria fantowa 
tym razem na Zamek Królewski

Jak informuje Centrala Zjednoczenia Upowszechnienia 
Prasy i Książki „Ruch”, 30 września w całym kraju rozpo- 
cznie się sprzedaż losów nowej, Wielkiej Loterii Fantowej 
pod nazwą „Zamek Królewski”.
Ogłoszona ona ^ostaje z ini­

cjatywy aktywu społecznego 
dzielnicy Warszawa-Wola i 
społecznych przedsiębiorstw 
„Ruchu”, przy poparciu Oby­
watelskiego Komitetu Odbu­
dowy Zamku Królewskiego. 
Został też powołany Komitet 
Wielkiej Loterii.

Dla uczestników loterii, obej 
mującej swym zasięgiem cały 
kraj wydano 15 milionów losów 
po 5 złotych każdy. Będą one 
sprzedawane w kioskach „Ru­
chu”. Ogólny wartość wygra­
nych została ustalona na 27.3 
min zł. Wygrywa co czwarty 
los. Natomiast same wygrane, 
to: zwrot należności za zaku­
piony los, nagrody po 10 i 20 
zł (do wybrania w towarach) 
oraz nagrody rzeczowe w po­
staci samochodów, motocykli, 
lodówek, telewizorów, magne­
tofonów i innego sprzętu. Wy­
grane niższych stopni będą 
realizowane natychmiast przez 
kioski sprzedające losy, w for

Wotum nieufności
dla W. Brandta
Dokończenie ze str. 1

podrządów opozycji, chowano 
korcem”. CDU/CSU starała się 
nawiązywać do tradycji kon­
serwatywnych, podczas * gdy 
koalicja, jego zdaniem, repre­
zentuje siły postępu i odnowy. 
Brandt powiedział, że znajdu­
jemy się w fazie, w której 
„postępy w zakresie odpręże­
nia między Wschodem a Za­
chodem są możliwe”. Mówił 
on z zadowoleniem o postę­
pach poczynionych w dziedzi­
nie przygotowania konferencji 
bezpieczeństwa i w sprawie re­
dukcji wojsk konwencjonal­
nych.

Szef opozycji, Rainer Barzel. 
całkowicie zdyskwalifikował 
dorobek rządu zarówno w za­
kresie osiągnięć wewnętrz­
nych, jak i polityki zagra­
nicznej. Usiłował on wywołać 
wrażenie, że polityka Brandta 
„zagraża fundamentom pań­
stwa”. Barzel, który nie pomi­
ja ostatnio żadnej okazji, aby 
w swych wystąpieniach umjeś 
cić kilka nieprzyjaznych uwag 
pod adresem Polski, również 
w Bundestagu zaatakował 
rząd PRL. Zarzucił mu „nie­
dotrzymanie zobowiązań” wy­
nikających z procesu norma­
lizacji i stosował nadal rewi­
zjonistyczną terminologie. gdv 
mówił o polskich Ziemiach 
Zachodnich.

Po ogłoszeniu wvników gło­
sowania, kanclerz Brandt udał

prezydenta NRF. Gu-sie do 
stava 
skiem 
fnentu.

Heinemanna z 
o rozwiązanie

wnio- 
Parb_

Odpowiednia decyzia 
w tym kierunkupowzięta

przez prezydenta została na­
stępnie zakomunikowana orze 
wodnirzącemu Bundestagu. 
von Hasselowi. który ogłosi’ 
je^o rozwiązanie-

W ten snosób. Niemiecka 
Republika Federalna wkro­
czyła oficjalnie w okres kam­
panii wyborczej. Już na po­
niedziałek kanclerz Brandt i 
minister Scheel zapowiedzieli 
konferencję prasowa. Do cza­
su wyborów, wyznaczonych na 
19 listopada, na przeciętnego 
Niemca w NRF spadnie lawi­
na przemówień i oświadczeń z 
obu stron. (PAP)

Delegacja radzieckich 
weteranów wojny 

przebywała w Polsce 
W związku z obchodami 30 

rocznicy 
Ludowej 
zwolenia 
nego w

powstania Gwardii 
oraz 28 rocznicy wy 
obozu koncentracyj- 

Majdanku w dniach 
16—22 bm. przebywała w na­
szym kraju na zaproszenie ZG 
ZBoWiD delegacja Radzieckie 
go Komitetu Weteranów Woj 
ny z członkiem Prezydium

gen. płkSekretariatu
Siergiejem Bielczenko.

22 bm. delegację przyjął mi 
nister d/s kombatantów — gen. 
dyw. Mieczysław Grudzień. W 
spotkaniu uczestniczył prezes 

StanisławZG ZBoWiD
Wroński. (PAP)

mie wydania wybranego przez 
klienta towaru, wygrane w 
postaci samochodów będą reali 
zowane przez Biuro Loteryjne 
WLF „Zamek Królewski", a 
inne — przez działy handlowe 
przedsiębiorstw. Te ostatnie 
będą' wydawały bony towaro­
we, upoważniające dp zakupu 
towarów w domach towaro­
wych, sklepach MHD i PSS.

(c)

Sqdy specjalne

W
W Ulsterze?
Irlandii Północnej nie' 

ustannie powtarzają się krwa 
we incydenty zbrojne. W 
czwartek wieczorem oficjalnie 
oznajmiono, że rząd brytyjski 
zamierza powołać sądy specjał 
ne, które rozpatrywałyby spra 
wy osób podejrzanych o przy 
należność do nielegalnie dzia­
łającej Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej (IRA). Posunię­
cie to ma zastąpić realizowa­
ną dotychczas politykę inter­
nowania osób pod zarzutem 
należenia do IRA. Dotychczas 
więzionych jest bez nakazu są 
dowego 241 Irlandczyków.

W oświadczeniu opublikowa 
nvm w czwartek w Dublinie, 
IRA ponownie zaapelowała do 
wszystkich polityków północ- 
noirlandzkich, aby zbojkotowa 
li konferencję w Darlington. 
IRA podkreśla, że jedynie 
konferencja przeprowadzona 
przez Irlandczyków może zade 
cydować o przyszłości Irlan­
dii. (PAP)

Porozumienie
libańsko-palestyńskie
Agencje doniosły z Bejrutu, 

że władze libańskie i kierow­
nictwo palestyńskie uzgodniły 
zasady współpracy. Zawarto 
„generalne porozumienie”, w 
którym podkreślono koniecz­
ność unikania wszelkiej dzia­
łalności lub wypowiedzi, któ­
re mogłyby zaszkodzić brater­
stwu i jedności wspólnej wal­
ki libańsko-palestyńskiej.

W piątek w Bejrucie odbyło 
się posiedzenie przedstawicieli 
sztabu armii libańskiej i pale­
styńskiego ruchu oporu. (PAP)

Proces bandy 
z Nowego Dworu

W drugim dniu procesu 17-oso­
bowej bandy młodocianych prze­
stępców 7 Nowego Dworu. wy­
jaśnienie składali pierwsi oskar­
żeni. ' Nie przyznali sie oni do 
przedstawionych zarzutów 
Faifer do zabóistwa Grażyny 
a I. Jeliński. J. Borowski i R- 
Marciniak — do dokonania wsnól 
nie z pierwszym z nich zbiorowe­
go gwałtu na napadniętej) Wszy­
scy czterej oskarżeni odwołali 
swoje zeznania złożone w śledz­
twie. twierdząc, że nisali 1e pod 
namowa współwięźniów.

Nader charakterystyczne Jest 
zachowanie wielu „kolegów” o* 
skarżonych. którzy przysłuchują 
sie rozprawie. Z uwaej na prowo­
kacyjne wręcz „manifestacje” — 
niektórych z nich trzeba było u®11 
nać z sali rozpraw. Jak donosi 
'nrawozdawca sadowy „Życia 
Warszawy” — obrońcy Jednego * 
oskarżonych przecięto na koryta­
rzu nożem togę!

W dalszym ciągu procesu skła­
dać beda wyjaśnienie pozostali o- 
skarżeni. Na 6 października wez­
wano pierwszych świadków

(o-res)



FILM

Wobec spraw

„Ocalenie", film produkcji 
polskiej. Scenariusz i reżyse­
ria: Edward Zebrowski. Zdję­
cia: Jan Hesse. Muzyka: An­
drzej Korzyński. Wykonawcy: 
Adam — Zbigniew Zapasie- 
wicz, iJlarta — Maja Komorow 
ska, profesor — Aleksander Bar 
dini, astmatyk — Kazimierz De 
junowicz, Andrzej — Jan En­
glert, lekarz — Piotr Fronczew 
ski, Wożniak — Zygmunt Ma­
lawski, ksiądz — Jerzy Kamas, 
Szczeniak — Marian Opania, dy 
rektor — Czesław Wołłejko i in­
ni. *

Jest to film bez plenerów, 
bez szerokiego oddechu, 
wielkich akcji, pośpiechu, 

pościgów. Tu wszystko dzieje się 
w pomieszczeniach. W szpita­
lu. Puste godziny, puste dni. Wy 
czekiwanie. Na wyzdrowienie. 
Albo na... Do szpitala trafia mlo 
dy biolog, naukowiec z powoła­
nia, taki, dla którego całe życie 
zarówno własne jak i innych pod 
porządkowane jest jednemu ce­
lowi: badaniom naukowym. Jest 
człowiekiem, który nie ma cza­
su na nic innego jak tylko na 
naukę. W tym zapamiętaniu ba-

dawczym jest wspaniały, tacy 
pchają świat naprzód, ujarzmia­
ją przyrodę, rozwijają cywiliza­
cję. Ale jako człowiek docent 
jest okropny. Niezmiernie wyma 
gający, bezwzględny, pozbawio­
ny niemal ludzkich uczuć. To ma 
szyna do roboty.

Pobyt w szpitalu ma trwać dwa 
tygodnie. Tyle trzeba akurat na 
przeprowadzenie wszystkich ba 
dań. Biolog nie przerywa swoich 
zainteresowań i pracy. Z nikim 
nie nawiązuje kontaktu, każdą 
próbę zbliżenia ze strony współ 
pacjentów odrzuca, czyta, obli­
cza, pracuje. Jednakże następu 
je pogorszenie jego stanu zdro­
wia, do tego stopnia, że już tyl­
ko przeszczep cudzej nerki mo­
że go uratować. W obliczu lej 
ostatecznej sytuacji życiowej coś 
zaczyna się zmieniać w tym nie­
czułym na zewnętrzne impulsy 
człowieku. Powoli zaczyna się 
chwiać hierarchia wartości, ja­
kiej hołdował do tej pory. Zaczy 
na inaczej patrzeć na innych lu 
dzi, inaczej na siebie i swoje po 
wołanie.

Film Jest ascetyczny w swojej 
scenerii. Ale jest to film jedno­
cześnie wyjątkowo skupiający 
uwagę widza, jeśli już się wciąg 
nie w jego dramatyzm. Reżyser 
nie kręci filmu o szpitalu i le­
karzach, choć przecież oni są 
gospodarzami i dyspozytorami 
obiektu, w którym dzieje się 
akcja. Jest to film o człowieku w 
sytuacji ostatecznej. Jak się wte 
dy zachowuje? Co się w nim 
zmienia? Co się dzieje z jego 
stosunkiem do świata? Do naj­
bliższych? Do obowiązków za­
wodowych? Oto niektóre z py­
tań, na które próbuje, i dodajmy 
że z powodzeniem, odpowiedzieć 
scenarzysta i reżyser w jednej 
osobie.

„Ocalenie" jest debiutem Ed­
warda Żebrowskiego, znanego 
wcześniej z filmów telewizyj­
nych. Debiut to niezwykle doj­
rzały, być może najdojrzalszy z 
wszystkich, jakie ujawniły się w 
ostatnich latach. W gruncie rze­
czy tego filmu nie powstydziłby 
się reżyser doświadczony, z do­
brą marką i niemałymi ambicja­
mi.

Dojrzałość widać też w prowa 
dzeniu aktorów. Oraz w samej 
obsadzie. Bo wiadomo, że właś 
ciwe obsadzenie roli to połowa 
powodzenia. Tutaj obsada jest 
bezbłędna. Znakomici aktorzy 
znaleźli się w rolach, które im 
świetnie „leżą". Zapasiewicz 
wcześniej już dał się poznać w 
rolach chłodnych, wyrachowa­
nych naukowców. Bardini też był 
już profesorem, takim, przez któ 
rego przemawia ogromna mą­
drość połączona z doświadcze­
niem życiowym i pobłażaniem 
dla ludzkich słabostek. Maja Ko 
morowska nawet z małej rólki 
potrafi zrobić kreację. Wołłejko 
w kilku gestach udowodni swo­
je znakomite aktorstwo. Podob­
nie jest z innymi.

Film nie jest oczywiście z tych 
co robią ogromne kasy i biją 
rekordy frekwencji. Ale jest z 
tych co się liczą w dorobku ki­
nematografii.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Z ksiqżkq na ty

Nowości PIW-u
Dawno nie czytałem żad 

nej naszej współcze­
snej powieści z takim 

napięciem, jak ostatniej 
książki Witolda Zalewskiego 
— „Splot słoneczny". I nie 
chodzi o to, że jest to chyba 
najlepszy utwór Zalewskiego, 
książka pod każdym wzglę­
dem dojrzała, głęboka arty­
stycznie, wciągająca swą re­
lacją, dramatyzmem wyda­
rzeń, umiejętnością ukaza­
nia wewnętrznych przeżyć 
narratora i jego bohaterów. 
Przyciąga ona rzadką w na­
szej literaturze pełną szcze­
rością. w czym mieści się i 
wielka odwaga mówienia o 
sprawach zawsze trudnych, 
złożonych, niepokojących i 
umiejętność daleko posunię­
tej, pełnej skromności, ale 
zarazem nie wolnej od dumy 
samoanalizy, i zapładnianie 
odbiorcy. pragnieniem podob 
nej szczerości wobec wła­
snego stosunku do świata 1 
jego spraw, w narastającym, 
konfliktowym tempie osacza­
jących wokoło. Zalewski 
przez swego narratora uka­
zuje w zręcznie skonstruowa 
nym monologu, olbrzymi 
szmat czasu, od konspiracji 
okupacyjnej po dni właści­
wie współczesne. To nie 
jest literatura taniego cza­
sem obrachunku, próba prze 
rzucenia błędów własnego 
pokolenia czy środowiska na 
specyfikę następujących po 
sobie układów, to jest jakby 
żarliwa spowiedź, taka, któ­
ra nie prowadząc do taniego 
bicia się w piersi, pozwala 
uratować te wartości, które 
są trwałe, których najwięk­
sza gorycz doświadczeń nie 
potrafi stłamsić i zgasić. Moż

PONIEDZIAŁEK
4 16.40 — Dla dzieci „Zwierzy-
J nieć”. W programie m. j_n. 
filmy: „W jedności siła” z serii 
„Loopy de Loop” i „Na zdrowie” 
z serii „Yakki Kwaki”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 18 — „Spacer­
kiem po kinach”; 18.45 — „Maga­
zyn Postępu Technicznego”: 20.05 
— Teatr TV — Leon Kruczkow­
ski: „Kordian i cham” (cz. II. Sce 
nariusz TV — Stanisław Stamofl. 
Reżyseria — Jan Bratkowski. Re­
żyseria TV — Anna Minkiewicz. 
Muzyka — Andrzej Trzaskowski. 
Wykonawcy: aktorzy scen war­
szawskich; 21.05 — Publicystyka 
międzynarodowa; 21.35 — „Gości- 
my w studio Ewę Osińską-Mitko” 
— recital fortepianowy; 22 — „Mi 
lionerzy” — reportaż.

CZWARTEK

WTOREK

18.15 i 20.10 — „Czerwone i zło 
te” — polski film fab.; 16.40 

— „Przed rybackim szczytem”; 
17.10 — „TV Przegląd Kulturalny”; 
17.30 — „TV Ekran Młodych”; 20 
— „Przypominamy, radzimy”; 
21.50 — „Czego się uczą” — pro­
gram dokument.: 22.20 — Z cyklu: 
„Bez przerywników” — śpiewa 
Little Tony.

O „Dzień Gruziński” w TVP: 
* 16.30 — Rozpoczęcie „Dnia Gru 
zińskiego”; 16.35 — „Zdobywca 
Szczytów” — film dok.; 17.05 — 
„Gruzińskie wesele” — program 
folklorystyczny (kolor); 17.20 — 
„Gruzja — historia i współczes­
ność” — film dok. (kolor); 18.10 — 
„Melodia i rytm” — program roz 
rywkowy (kolor); 18.55 — „Kwiaty 
jego pasją” — film dok. (kolor); 
20.05 — „Dzban” — nowela filmo­
wa: 20.35 — „Sjfiewa Irma Socha- 
dze” — program rozrywkowy (ko 
lor); 21 — „Wkrótce nadejdzie 
wiosna” — film fab.; 22.20 — Za­
kończenie „Dnia Gruzińskiego”.

ŚRODA

18.40 i 20.05 — „Hans Beimler”
— ode. II filmu seryjnego TV 

NRD; 12.45 i 13.20 — Mechanizacja 
Rolnictwa: „Wykorzystywanie u- 
kładów hydraulicznych ciągnika” 
(cz. I i II z Poznania); 13.50 — 
„Wybieramy zawód”; 15.30 — 
Mecz piłki nożnej o Puchar Klu­
bowych Mistrzów Europy „Gór­
nik” (Zabrze) — „Silema Vande- 
rers” (Malta). W przerwie meczu 
około godz. 16.15 — PKF; 17.30 — 
Dla młodych widzów — „Kierma- 
sy” — film: 18 — „Teleskop”; 18.20 
— II połowa meczu piłki nożnej 
o Puchar Zdobywców Pucharów 
„Legia” (Warszawa) — „Kilikin- 
gur” (Reykiavik); 21.15 — „Świat 
i Polska”; 21.50 — Z cyklu; „Ar­
tyści, których podziwiamy — Wie 
sław Ochman”.

115.30 — Mecz piłki nożnej o Pu 
char UEFA: „Zagłębie” (Sosno 

wiec) — „Victtoria Setubal” (Liz­
bona); 17.15 — „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. film z se­
rii: „Znak Zorro”; 18.20 — „Mu­
zykują i pracują”; 18.40 — „Syl­
wetki X Muzy — Gustaw Lutkie­
wicz”; 20 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 20.10 — Teatr Sensacji — 
Patrick Quentin: „Kim jestem?”. 
Przekład — Izabela Dąbska. Reży­
seria — Stanisław Zaczyk; 21.30 
— „Magazyn Oświatowo-Wycho­
wawczy”; 22 — „Andy Steward 
przedstawia” — angielski program 
rozrywkowy (kolor): 22.45 — Mecz 
hokeja na lodzie ZSRR — Kana­
da.
n 18.15 — Z wizytą w Kraju 

Rad — „Na Dalekim Wscho­
dzie” — film radź, (kolor); 18.45 
— „Górnicy wieku XX” („Koloro 
we spotkania” — kolor); 20.05 — 
„Skriabiniana” — film baletowy 
TV ZSRR (kolor); 20.25 — „Wie­
czór z Diahan Caroll” — program 
rozrywkowy (kolor); 21.15 — „24 
godziny” (kolor); 21.25 — „Nad 
Eufratem i Orontesem” — film 
syryjski (kolor); 21.55 — „Co się 
zdarzyło z profesorem” — film wę 
gierski (kolor).

PIĄTEK

18.20 — „Film z czarującą dziew 
czyną” — rumuński film fab.

(16 1. — wznowienie); 11.25 i 20.05 
— „Na wielkiej rafie” — film z 
serii: „Człowiek i morze” (kolor); 
16.40 — „Pora na Telesfora”, „Roz 
mowy ze Smokiem”, „Ulica Seza 
mowa”; 17.35 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — „Gramy o telewi- 
Zor” — teleturniej; 18.15 — „Te­
leskop”; 18.35 — „Dialogi historycz 
ne”; 19.05 — „Turystyka i wypo­
czynek”; 20.30 — „Kraj”; 21.10 
Teatr TV — Aleksander Ostrow­
ski: „Grzesznicy bez winy”.

2 17.25 — „Franciszek Viek” — 
ode. VIII seryjnego filmu prod.

TV CSRS; 18.15 — „W środku Pol 
ski” — OTV Łódź na ekranie; 
18.45 — „Wszyscy jesteśmy sąsia­
dami” (z cyklu: „Człowiek isto­
ta znana”); 20.05 — „W pracy 1 
po pracy” — program publicys­
tyczny; 20.35 — „Krakowskie Stu 
dio Jazzowe przedstawia” — ode. 
IV; 21.05 — „24 godziny” (kolor); 
21 15 _ polski Film Dokumental­
ny.

SOBOTA

„Rodzina Durtolów” — ode. VI 
filmu seryjnego (kolor); 20.15 — 
„Z bliska i z daleka” — magazyn 
kulturalny KDL; 20.45 — „Opowieś 
ci Hoffmana” (arcydzieła sztuki 
operowej), w przerwie — „24 go 
dżiny” (kolor); 23.10 — „Program 
II proponuje”.

NIEDZIELA
1 7.45 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 8.20 — „Przypominamy, radzi­
my”; 8.30 — „Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie”; 9 — Dla młodych 
widzów — „Teleranek” — film z 
serii „Wakacje z duchami”, „Ga­
leria na medal”, /„Naokoło świa­
ta”, „TV Klub Śmiałych”, „Kalęj 
doskop”; 10.20 — Film z serii: 
„Stawka większa niż życie”; 11.15 
— Sportowy magazyn sprawozdaw 
czy. W programie m. in. mecz 
piłki nożnej ROW (Rybnik) — 
„Ruch” (Chorzów): 13.15 — „Prze­
miany”; 13.45 — „Złote wrota” — 
teatrzyk piosenki dziecięcej TV 
Słowackiej; 14.40 — V Międzyna-

rodowy Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem — Tatrzań 
ska Jesień (kolor); 16.05 — „Zagła 
da nad Amazonka” — ang. film 
dok. z serii: „Świat, który nie mo 
że zaginąć”; 16.35 — „Kryteria”;
16.45 — „Na trasie .szlaku i biwa­
ku” — teleturniej z Łodzi; 17.45 
— „TV Warszawa w programie 
piątym”. Tekst 1 reżyseria — Ja 
cek Fedorowicz i Stanisław Ba­
reja. Realizacja TV — Barbara 
Borys-Damięcka: 18.25 — „Polska 
— Francja” — film dok.; 20.05 — 
„Wielki napad” — film Ang. pt. 
„Szantaż”; 20.55 — PKF; 21.05 — 
Z cyklu: „Mistrzowie Polskiej 
Estrady” — Tomasz w ogródku 
Eldorado czyli rendez vous z pro 
fesorem ludwikiem Sempolińskim;
21.50 — „Magazyn sportowy”.

2 15.20 — Kino TDC — „Szpieg 
wyszedł z morza” — film ra­

dziecki (kolor); 16.40 — „Diverti- 
mento stomatologiczne”; 17.30 — 
„Polowanie na muchy” — polski 
film fab. (kolor); 20.05 — „Wielki 
koncert rozrywkowy” — program 
TV NRD; 20.50 — „Rapsod po­
wstańczy” — OTV Katowice; 21.35 
— Z cyklu: „Interpretacje” — Wi 
told Małcużyński gra utwory Fry 
deryka Chopina i mówi o inter­
pretacji muzyki romantycznej: 
22.30 — „Refleksje na dobranoc”.

CODZIENNIE w programie 1 1 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30. (b)

na by szukać klucza do tej 
powieści, w biografii samego 
autora lub w pewnej jedno­
znaczności niektórych modę 
li. Nie do końca łączyłoby 
się to z prawdą i właściwie 
nie miałoby sensu, byłoby 
rozsmakowywaniem się w 
plotach kuchennych. Ważne, 
że ta książka mówi jasno i 
prosto, choć czasem gorzko 
o losach pewnego pokolenia, 
któremu przyszło przeżywać 
długi, ale ciągły wszakże 
szlak drogi, przechodzić 
przez załamania, błądzić, ka 
leczyć się, by w końcu jed­
nak, tyle że ze zwiększoną 
wiedzą o życiu i samym so­
bie, odnaleźć wiarę w celo­
wość i potrzebę świadomego 
udziału w formowaniu nowej 
zawartości dla słusznych, 
choć zakłamanych niegdyś w 
interpretacji, symboli. Mądra, 
głęboka książka.

Bardzo ciekawie kompozy­
cyjnie pomyślał ostatni swój 
tom tak nieustannie irytują­
cy poniektórych, jeden z naj 
zdolniejszych niewątpliwie 
młodych prozaików, Marek 
Nowakowski. „Układ zamknłę 
ty" przynosi właściwie jedno 
nowe, dłuższe opowiadanie, 
pt. „Zdarzenie w miastecz­
ku", ale rola jego jest zasad 
nicza. Usprawiedliwia syste­
matyzację poprzednich opo­
wiadań, znanych już z po­
przednich wydań, stanowi jak 
by puentę, jakby zwarte do­
powiedzenie zakresu tej 
szczególnej problematyki o- 
byczajowej, pasjonującej te­
go pisarza, a ukazywane w 
dojrzałym, niebanalnym 
kształcie psychologicznym.

A teraz nieco o tak poszu 
kiwanych i kompletowanych 
przez licznych bibliofilów se­
riach Piwowskich. W serii 
„Współczesna proza świato­
wa" za najciekawszą z ostat­
nio opublikowanych uznał­
bym powieść autora Kenij- 
czyka nazwiskiem James 
Ngugl — „Chmury I łzy"

(przekład z angielskiego Zo­
fii Kierszys), gdzie przez nie 
zwykle pogłębioną psycholo­
gicznie i zjednującą sympa­
tię czytelnika postać małego 
chłopca, garnącego się do 
wiedzy, ukazane są tragiczne 
losy całego narodu i jego 
walki.

W ślicznej serii „Z jedno­
rożcem" przedstawiany jest 
nam pisarz portugalski 
Ferretra de Castro, starsze­
go już pokolenia, którego w 
opowiadaniu „Misja" zafascy 
nował problem postaw mo­
ralnych ludzi, ich wzajemnej 
solidarności w okresach woj 
ny, gdy nowe sytuacje, ukła 
dy, konflikty stają się nie­
przydatne w dotychczas sto­
sowanych normach postępo­
wania.

No i teraz spory pakiet z 
tzw. „celofanowej" „Bibliote 
ki poetów". W przekładzie i 
z wstępem Romana Brand­
staettera otrzymaliśmy „Czte 
ry poematy biblijne" (posło- 
wiem zaopatrzył je Stani­
sław Stefanek). Warto zre­
sztą zaznaczyć, iż wstęp i po 
słowie na jakiś sposób uzu­
pełniają się wzajemnie, wpro 
wadzając w starożytną 
myśl i doświadczenie hebraj­
skich poetów i filozofów, za­
dumanych nad podobnymi 
sprawami, które i dziś niepo 
koją współczesnego człowie 
ka. Równolegle ukazały się 
w przekładzie, opracowaniu 
i ze wstępem Jana Sękow­
skiego „Satyry" Horacego. 
Amerykańską poezję, żywą w 
odbiorze w swoim kraju po 
dziś, prezentuje Robert 
Frost w tomie „Wiersze" (wy 
bór i słowo wstępne Leszka 
Elektorowicza), patronujący 
dziś swą bezpośredniością i 
wrażliwością młodej poezji 
swego kraju. W wyborze i ze 
wstępem Michała Sprusiń- 
skiego, częściowo w jego, a 
częściowo w Marka Skwar- 
nickiego i Krzysztofa Mętra- 
ka przekładzie, poznać mo­
żemy drugiego współczesne­
go Frostowi wielkiego poetę 
amerykańskiego, sceptyczne­
go, nie wolnego od akcen­
tów tragizmu, Carla Sandbur 
ga w „Wyborze wierszy".
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wrześniowy „Nurt"
Wrześniowy numer „Nurtu” 

otwiera regulamin nowego wiel­
kiego konkursu na pamiętniki 1 
wspomnienia o tematyce lotniczej 
pod hasłem „Wczoraj i dziś pol­
skiego lotnictwa” Atrakcyjne na­
grody.
Tadeusz Magacz kontynuuje dysku 

sję na temat nauczyciela i szkoły. 
Wojciech Jamroziak publikuje re­
portaż pt. „Pierwszy żywioł” o lu 
dziach i sprawach kopalni soli w 
Kłodawie. Zdzisław B. Kępiński w 
artykule „Materialna podszewka 
kultury w Wielkopolsce” wywodzi, 
że jesteśmy wyjątkowo upośledze­
ni w sytuacji tzw. bazy material­
nej dla działalności kulturalno- 
oświatowej.

Przed nowym sezonem teatral­
nym „Nurt” zamieszcza dyskusję 
redakcyjną z udziałem nowych kie 
równików scen poznańskich.

Jerzy Ochmański plaże o Feliksie 
Dzierżyńskim z okazji 95 rocznicy 
jego urodzin. Redakcja zamieszcza 
też wspomnienie po zmarłym tego 
lata pułkowniku Mikołaju Ignato- 
wiczu, laureacie I nagrody kon­
kursu „Dni klęski — dni chwały”. 
Jarosław Ładosz pisze o dyktatu­
rze proletariatu w kontekście de­
mokracji socjalistycznej, Józef Bur 
szta o tendencjach rozwojowych 
kultury współczesnej, Kazimierz 
Młynarz (w ramach Małej Wszech 
nicy „Nurtu”) o tendencjach i 
kierunkach współczesnej sztuki fil 
mowej.

Nadto znajdujemy prezentację 
najmłodszej poezji poznańskiej, pro 
zę Stanisława Hebanowskiego, 
rzecz Zenony Macużanki o „Opo­
wieściach biblijnych” Zenona Ko- 
sidowskiego, a Krzysztofa Kostyrki 
o malarstwie Ildefonsa Houwalta.

16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy
nieć”; 17.25 .Nasze recenz’

je”; 17.40 — „Za Odrą, za Łabą”; 
18.10 — „Pollena” — poradnik kos 
metyczny; 18.15 — „I.udzie z tab­
licy” — program ekonomiczny;
18.45 — „Spotkanie w muzeum” — 
OTV Kraków; 20.05 — Scena Stu­
dencka: „Nie dość kochamy ra­
dość” — poezja Apollinaire’a; 20.45
„Rozkosze łamania głowy’ te-
leturnlej; 21.45 — „24 godziny” (ko 
lor); 21.55 — „Twarzą w twarz”.

4 8.20 — „Wyspa na lądzie” — 
’ węgierski film fab.; 15.55 — 
„Program I prononuje”; 16.15 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16 45 _ Dla młodych widzów — 
,XXIV Trójmecz Harcerski”; 17.45 

— „Z kamera wśród zwierząt”; 
18 jo — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn muzyczny nr 15; 20.15 — 
Studio 13. Scenariusz i reżyseria 
_  Barbara Borys-Damięcka. Kie­
rownik muzyczny — Czesław 
jewski. Scenariusz — Teresa 
gadlewicz; 21.50 — „Nigdy w 
dzielę” _ grecki film fab.
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O 17.15 — „Letni koncert” — 
gram rozrywkowy TV CSRS: 

18 — „Tematy” — ode. 5; („Kanie

r>ro

ra, ludzie, zdarzenia”); 18.25
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W korytarzu ogarnął go poobiadowy zaduch. Z pokoju wy­
szedł Książę w koszulce gimnastycznej. Obrzucił złym spoj­
rzeniem Heńka i warknął coś pod adresem matki. Heniek za­
trzymał ją ostentacyjnie niskim ukłonem — pozwoli pani, że 
się przedstawię.

Miała lekko wilgotną dłoń ł zarumieniła się. To jeszcze bar­
dziej rozzłościło Księcia. Gra była skończona. Matka nie była 
inżynierową, ojciec na pewno nie siedział w Afryce, a raczej 
zupełnie gdzieś indziej, nie było też wytwornej willi ani bia­
łego „Peugeota".

— Czego?
— Poproś pana do środka.
W jej bezbarwnym głosie zabrzmiała nuta przygany.
Książę cofnął się. Heniek wszedł za nim do tego samego 

pokoju, w którym kiedyś już był. I dopiero tu podali sobie 
ręce. Tu też rozpoczęła się rozmowa. Heniek powiedział o ma­
turze I medycynie. Ona przyniosła herbatę i też tak jak wtedy 
rozwinęła z szeleszczącego papieru czekoladowe serca.

— To będzie ci trzeba mówić „panie doktorze" — szydził, 
Książę, ale sam nie miał lepszych pomysłów. Co robi? Co 
się da. Wzruszał ramionami, poświstywał, palił papierosa za 
papierosem. Heniek zapytał o Pięknego Ema. Strzał był cel­
ny. To właśnie Piękny Em organizował mu raz po raz doryw­
czą pracę. Jaka to była praca? Książę nie chciał mówić. Róż­
na. W końcu wydusił z siebie, że kiedyś wycyklinował Pięk­
nemu Emowi parkiet i dba o jego samochód. „Peugeot" 
sprzedany. Teraz ma „Fiata". — Tysiąc pięćset — dodał ze 
znaczącą intonacją w głosie. Piękny Em ma głowę na karku,
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a przede wszystkim forsę I pamięta o nim. Z nutriami nie wy­
szło. Handlowali znaczkami. Teraz Em buduje cieplarnię i 
Książę mu w tym pomaga.

Było gorąco i palce przyklejały się do czekoladowego ser­
ca.

— A więc Jesteś czymś pośrednim między kierowcą a lo­
kajem.

Książę spojrzał na niego w przelocie.
— Albo będę miał wszystko, albo nic.
Heniek uśmiechnął się dobrotliwie i Książę powrócił wzro­

kiem do jego twarzy.
— Tę cieplarnię obiecał oddać mi w dzierżawę.
Milczeli. Przez otwarte okno słychać było płytki nerwowy 

oddech miasta. Książę podniósł się:
— Idziemy.
Na ulicy pokazał Heńkowi faceta matki. Heniek dojrzał tyl­

ko włochate ręce tamtego spoczywające na kierownicy „Sy­
reny" 104.

— Matka nigdy mi nic nie mówi, ale ja przecież widzę, co' 
się z nią dzieje, gdy po drugiej stronie ulicy stanie biała „Sy­
rena". Choćby dlatego muszę się stąd prędzej czy później 
wyprowadzić.

Trzeba było coś zrobić z wolnym popołudniem. Zdecydo­
wali się na pływalnię. Książę prowadził go przez dzielnicę 
willową, twierdząc, że tędy będzie bliżej do autobusu. Szli już 
tak parę minut, obaj wysocy i smukli, w dżinsach i jasnych 
koszulach, gdy KsiMźę wskazał Heńkowi willę z tarasem — 
poznajesz? «

Heniek przyspieszył kroku. Marta była tym fragmentem snu, 
do którego nie chciał wracać. Na myśl, że mógłby się teraz 
z nią spotkać, zrobiło mu się nieprzyjemnie.

Szli dalej w milczeniu. Dopiero kiedy skręcili w następną 
ulicę, powiedział: — Widzisz, ja...

— Tak — uśmiechnął si^ Książę.
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Rzeka bez życia
Dwukrotnie w sierpniu, w 

niewielkim odstępie cza­
su, zamieściliśmy infor­

macje o zatruciu wód warciań 
skich ściekami przemysłowy­
mi. Pierwsze, wydarzyło się w 
okolicach Koła i Konina, skut­
ki drugiego mogliśmy zaobser 
wować w samym Poznaniu. 
Oczekiwaliśmy, że w ślad za 
tym. będziemy mogli poinfor­
mować naszych czytelników, 
kim są sprawcy owych kary­
godnych występków. Niestety, 
jak się dowiadujemy, nie bę­
dzie to możliwe. Winnych nie 
zdołano bowiem ujawnić.

Rozwiązanie zagadki okazało 
się z kilku względów nader 
trudne. Otóż sygnały alarmo­
we z rzeki rozległy się po­
niewczasie, a więc nie było 
szans natychmiastowego stwier 
dzenia, kto wypuścił owe tru- 
jące ścieki. Zaś prawdopodo­
bieństwo wykrycia sprawców 
jest w takich przypadkach ra 
czej nikłe, rozprzestrzenianie 
się trujących substancji nastę­
puje zbyt szybko, nie zawsze 
tedy można ustalić dokładnie 
ich skład i miejsce wpuszcze­
nia do rzeki.

Cena dewastacji
Wszak w pierwszym z wy­

mienionych przypadków miej­
sce jest znane. Trujące środki 
spłynęły z wodami rzeki Ner. 
Słowo rzeka jest tutaj raczej 
zwrotem uprzejmościowym, 
albowiem Ner rzeką już prze­
stał być i to od dawien daw­
na, obecnie jest to raczej ka­
nał ściekowy, w którym zamar 
ło wszelkie biologiczne życie, 
odprowadzający fabryczne za­
nieczyszczenia i wszelkiego ro 
dzaju fekalia komunalne Łódź 
kiego Okręgu Przemysłowego 
— wprost do Warty!

Nie będą przypominał staty­
styk, ani wracał do przyczyn 
zatruć, skądinąd znanych. 
Ochronie wód i skutkom nisz­
czycielskich poczynań rozmai­
tych zakładów przemysłowych, 
poświęcono w minionych 
dwóch latach, na łamach sa­
mej tylko prasy poznańskiej, 
bez mała pół setki publikacji. 
Trudno byłoby sobie wyobra­
zić, że gdzieś jeszcze pokutuje 
niezrozumienie dla tej istotnej, 
z punktu widzenia społecz­
nych potrzeb, kwestii. A jed­
nak...

Niejednokrotnie już poznań 
skie władze wojewódzkie zwra 
cały się w sprawie Neru do 
władz wojewódzkich Łodzi. 
Powoływano się na wysokość 
strat poczynionych łódzkimi 
ściekami, na regularne w tej 
sprawie interpelacje wybor­
ców z okręgów Koła i Konina. 
Sięgnięto także do środków dra 
styczniejszych: Polski Związek 
Wędkarski wytoczył proces łó 
dzkiemu Wydziałowi Gospodar 
ki Komunalnej Prezydium Ra 

dy Narodowej miasta. I co? 
Ano obiecano poprawę. Wszak 
dopiero po uruchomieniu oczy 
szczalni ścieków. A ta zostanie 
wybudowana nie wcześniej niż 
w 1974 roku. Czy zanim to na­
stąpi, nie należałoby znaleźć 
odpowiednich środków, mogą­
cych przynajmniej ograniczyć 
dewastację środowiska biologi 
cznego w Warcie?

Przypatrywałem się onegdaj 
ujściu wód Neru do Warty. Cu 
chnąca ciecz, niosąca olbrzy­
mie plamy olejów i tłuszczów. 
Badania przeprowadzone w 
tym miejscu wykazały, iż jest 
to woda bez tlenu! Ta wymar 
ła rzeka, wodne pustkowie, w 
którym każdy organizm skaza 
ny jest z góry na zagładę czy 
ni wrażenie zatrważające, ale 
zarazem uzmysławia nieodzow 
ność podjęcia wszystkich moż 
liwych do wykorzystania śród 
ków ochrony środowiska, ce­
lem położenia kresu jego nisz­
czeniu.

„Gorzkie" cukrownie
Wszak to co grozi Warcie, 

płynie nie tylko z wodami Ne 
ru. Lista sprawców zatruć z 
samej tylko Wielkopolski jest 
obszerna: Kopalnia Soli w Kło 
dawie. WSK w Kaliszu, lu- 
bońskie Fosfory — to jedne z 
wielu. Co roku od zlokalizowa 
nych w dorzeczu Warty fa­
bryk. ściąga się setki tysięcy 
złotych tytułem kar. Mimo to. 
zatrucia sie powtarzają i to z 
reguły z winy tych samych za 
kładów.

Rozpoczęła się kampania cuk 
rownicza. Każdego roku w 
trakcie jej trwania wzmaga się 
zanieczyszczenie Warty. Nie­
chybnie i w tym roku sytua­
cja wyglądać będzie podobnie. 
Zadziwiający jest przy tym nie 
sam fakt, acz naganny, odpro­
wadzania zbyt zanieczyszczo­
nych ścieków, ile towarzyszą­
ce mu niejako dodatkowe nie 
dbalstwo. Otóż jak ujawniono 
podczas procesów prowadzo­
nych swego czasu przez PZW 
przeciw cukrOwriióm, w nie­
których z nich, nie tylko nie 
zadbano o stworzenie zabezpie 
czenia przed nadmiernym za­
nieczyszczeniem rzeki, ale w 
ogóle nawet nie stosowano po 
siadanych środków utylizacji 
ścieków.

Nieuchronność strat w przy- 
rodzie, powodowanych przez 
cywilizację, wymaga odpowied 
niego zadośćuczynienia. Tech­
nika bowiem, posłużmy się zna 
nym hasłem prof. Goetla, na­
prawić musi to wszystko, co 
wcześniej zepsuła. Dziwić tedy 
musi fakt, iż w gromadzeniu 
funduszów na ten cel, zniko­
my udział ma przemysł rolno- 

spożywczy. Resort ten nie prze 
widuje, przykładowo, w ogóle 
modernizacji oczyszczalni istnie 
jących cukrowni, jako iż są to 
zakłady stare, powstałe jeszcze 
przed wejściem w życie usta­
wy o ochronie wód (rok 1961). 
Tymczasem właśnie skutki 
owej słodkiej produkcji są dla 
naturalnego środowiska rzek, 
najbardziej gorzkie.

Nadzieje na postęp
Wokół sprawy ochrony natu 

ralnego środowiska, krząta się 
dzisiaj cała Polska. Ochronie 
środowiska poświęcone były 
ostatnio plenarne posiedzenia 
wojewódzkich rad w Kielcach. 
Katowicach i Krakowie, we 
Wrocławiu, Rzeszowie i Szcze 
cinie. Niebawem odbędzie się 
sesja także w Poznaniu. Nie­
które rady podjęły ekspery­
mentalne posunięcia, stworzo­
no więc np. obszary tzw. chro­
nionego krajobrazu, wprowa­
dza się podyplomowe studia 
ochrony środowiska, prezydia 
rad w większym niż dotych­
czas stopniu wykorzystują po 
siadane uprawnienia koordvna 
tora poczvnań w zakresie ochro 
ny przyrody.

A co z wodą? Otóż i tutaj be 
dzie można osiągnąć pewien oo 
stęp. Pomyślna wieść nadesz­
ła z Fabryki Aparatury i Urzą 
dzeń Komunalnych. Jeszcze w 
tym roku ten poznański zakład 
uruchomi produkcję turbin na 
powietrzajacych. umożliwiają­
cych szybkie i skuteczne oczy­
szczanie ścieków za pomocą 
drobnoustrojów, którym wtła­
czany przez turbinę tlen umoż 
liwi optymalny rozwój i mak­
symalną demineralizację za­
nieczyszczeń. To czego nie mo­
gliśmy nabyć za granicą, (zbyt 
wielkie koszty) stworzymy więc 
sami, w Poznaniu. Byle tylko 
w świadomości odpowiednich 
władz, zrodziła się potrzeba 
rychłego zainstalowania tych 
urządzeń.

Nadzieję budzi scentralizowa 
ny system ochrony środowiska. 
Powołanie, zajmującego się ty 
mi sprawami ministerstwa, ma 
zapobiec w przyszłości nieprze 
myślanym lokalizacjom obiek­
tów uciążliwych dla ludzi i 
szkodliwych dla przyrody*). 
Otóż to! Nie łudźmy się. długo 
będziemy jeszcze wznosić fa­
bryki szkodzące otoczeniu. 
Idzie o to, by nie płacić za nie 
ceną życia.

JERZY WALASEK

♦) Sprawom tym poświęcony jest 
wywiad z min. Jerzym Kusiakiem, 
który ukazał się ostatnio na la­
mach czasopisma „Zagadnienia i 
materiały'*. (Nr 19).

Hieronim Polaszek przez 22 
lata nieprzerwanie przewód 
niczy Rolniczej Spółdziel­

ni Produkcyjnej w Szemzd rowie 
(powiat rawicki). Niewielki to zes 
pół, zrzeszający łącznie 15 ro­
dzin — wszystkich mieszkań­
ców tej wsi. Dysponuje 180 hek 
tarami użytków rolnych: bardzo 
dobrze wykorzystywanych, wy­
soko wydajnych pod względem 
produkcyjnym i — co się z tym 
nieodłącznie wiąże — zapewnia 
jących pełną rentowność. Nie­
wątpliwa to zasługa całego pra­
cowitego kolektywu ludzkiego, 
ale w dużej mierze także prze­
wodniczącego — dobrego gospo 
darza i organizatora. Żostał on 
też na ostatnich dożynkach cen 
tralnych odznaczony przez Radę 
Państwa Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

— W gruncie rzeczy — mówi 
nam — to uznanie należy się 
całemu naszemu zespołowi. Bo 
na nic by się przydał zmysł 
organizatorski jednostki, nie 
poparty wysiłkiem kolektywu, 
ofiarną praca członków spół­
dzielni i ich rodzin.

Początki nasze były nader 
skromne. Zaczynaliśmy zespo­
łową gospodarkę z jedną kro­
wą i zbieraliśmy przez kolejne 
trzy lata po 17 do 20 kwintali 
czterech zbóż z hektara. Dzi­
siaj w naszej oborze jest 125 
sztuk bydła, a plonv zbóż w 
zeszłym roku wyniosły po 27 6 
kwintali z hektara, zaś w roku 
bieżacvm — 30 kwintali.

— Postęp w gospodarowaniu 
jest więc aż nadto widoczny. Z 
pewnością znacznie to poprawi­
ło poziom życia członków i ich 
rodz.in, wzrosła bowiem dochodo 
wość gospodarstwa, a więc i do 
chody poszczególnych jednostek? 

— Na przykład wartość 
dniówki obrachunkowej z po­
czątkowych 10 zł wzrosła do 
70 zł. W bieżącym roku powin 
na być jeszcze wyższa, a jeżeli 
utrzymamy ją na zeszłorocz­
nym poziomie, to tylko dlate­
go, że przewidujemy inwesty­
cję — budowę chlewni na 150 
tuczników.

Chcieliśmy początkowo spe­
cjalizować się w gospodarce 
zbożowej i nasiennictwie oraz 
hodowli bydła. Ale okazuje się, 
że i hodowla trzody chlewnej

Transport kontenerowy w krajach RWPGWkrótce dziesięć stałych tras
Jednym z podstawowych założeń integracji 

krajów RWPG w dziedzinie transportu 
jest szybkie wprowadzanie w skali międzyna­
rodowej systemu przewozów kontenerowych. 
Daleko posunięte są już prace związane ze 
stosowaniem zunifikowanych kontenerów uni­
wersalnych i specjalnych, środków przewozo­
wych i urządzeń załadunkowych.

Równocześnie w centrum koordynacyjnym 
w Moskwie trwają intensywne prace nad pro­
gramem związanym z uruchomieniem dziesię­
ciu stałych międzynarodowych tras przewo­
zów kontenerowych. Program ten przewiduje 
m. in. dostosowanie do tego typu transportu 
90 stacji przeładunkowych w krajach należą­
cych do RWPG.

Najdłuższa z przewidzianych tras kolejo­
wych przewozów kontenerowych prowadzić 
będzie z Sofii przez Bukareszt, Budapeszt,

Pragę, Berlin do Rostocku. Inwestycje na tej 
trasie znajdują się już w stadium końcowym 
i wkrótce odbędą się próbne transporty.

Na rok 1974 przewiduje sie uruchomienie 
kontenerowej linii z Moskwy przez Kijów do 
Budapesztu. W planach na najbliższe lata za­
kłada się również uruchomienie stałej trasy 
kontenerowej z Berlina przez Poznań do Mo­
skwy. Zaawansowane są też prace dotyczące 
transportu kontenerowego radzieckiej baweł­
ny z rejonów Azji środkowej do zakładów 
tekstylnych w krajach RWPG.

Ponieważ znaczną część tras kontenerowych 
stanowić będą połączenia transportowe róż­
nymi rodzajami trakcji, przeprowadza się in­
westycje nie tylko na stacjach kolejowych, 
ale również w portach morskich, rzecznych, 
a także w punktach przeładunków dla samo­
chodów ciężarowych. (AR)
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Co znaczy
kolektyw

jest wysoko opłacalna. W na­
szych warunkach te kierunki 
produkcji uzupełhiają się wza 
jemnie. Oborę mamy zmecha­
nizowaną, nowa chlewnia też 
będzie wyposażona nowocześ­
nie, a więc problem obsługi nie 
będzie nastręczał trudności...

— Jeżeli już o trudnościach mo 
Wa, to nasuwa się pytanie: Jak 
przebiegały u was żniwa, które 
tyle kłopotów sprawiły wielko­
polskim rolnikom? Jak dacie so 
bie radę z wykopkami?
— Żniwa nie stanowiły u nas 

żadnego problemu. Trzy ciągni 
ki z trzema snopowiązałkami 
pracowały od świtu do zmro­
ku i już 23 sierpnia mieliśmy 
wszystko ziarno zabezpieczo­
ne. Odstawiliśmy także w tym 
czasie 48 ton kwalifikowanego 
ziarna do Centrali Nasiennej. 
Wszystko przed okresem desz 
czów. A wykopki? Mamy 
wprawdzie 10 hektarów bura­
ków cukrowych i 7 hektarów 
ziemniaków (wydajność: odpo­
wiednio po 400 kwintali i 200 
kwintali z hektara), ale gdy na 
pole wychodzi codziennie 50 
ludzi, to przy pomocy naszych 
kopaczek, (bo kombajnów, nie 
stety. nie posiadamy), upora­
my się także z wykopkami 
szybko i bez strat. Jestem te­
go pewny, gdyż znam naszych 
liTdzi. Normalnie w ciągu ro­
ku pracuje w spółdzielni 25 
osób, ale w czasie pielęgnacji 
buraków, podczas żniw i wy- 
kopków na pole idzie 50 i wie 
cej osób. Pracujemy przecież 
dla wspólnego dobra.

♦
Z tych wypowiedzi wynika, że 

zespół spółdzielców w Szemzdro 
wie jest nie tylko pracowity, ale 
także zgrany i zdyscyplinowany, 
zapobiegliwy i solidarny: pragnie

Hieronim Polaszek: ....Bo na nic 
by się przydał zmysł organiza­
torski jednostki, nie poparty wy 

siłkiem całego kolektywu"... 
Fot. — K. Przychodzki

swoje gospodarstwo podnieść na 
najwyższy poziom produkcyjno- 
ekonomiczny. To nawet przyjem 
ność przewodniczyć takiemu zes 
połowi ludzi. — jak powiada Hiero 
nim Polaszek. Mając takich lu­
dzi, przewodniczący może się 
datkowo angażować w pracy spo 
łecznej i politycznej w powiecie 
rawickim. Jest radnym PRN, 
wchodzi w skład rad nadzor­
czych PZGS w Rawiczu i GS w 
Bojanowie, należy do zarządu 
Powiatowego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych, czyn 
ny jest także w Powiatowym Ko 
mitecie ZSL.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAZWIECKI

ORYWATE

Od chwili powstania Orga 
nizacji Narodów Zjed­
noczonych Polska ak­

tywnie uczestniczy i współ­
pracuje z ONZ. jak również 
oddziaływuje na kierunek roz 
woju tej organizacji. Wkła­
dem Polski w całokształt prac 
ONZ jest m. in. jej działal­
ność na rzecz utrzymania i u- 
mocnienia międzvnarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa.

Już na II sesji Zgromadze­
nia Ogólnego minister Modze­
lewski zaapelował do wielkich 
mocarstw o współpracę będą­
cą warunkiem skutecznego 
działania ONZ i utrzymania 
pokoju światowego. Na XII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
w 1957 r. minister Adam- Ra­
packi zgłosił propozycję utwo 

rżenia strefy bezatomowej w 
Europie środkowej, a na XV 
sesji w 1960 r. I sekretarz KC 
PZPR Wł. Gomułka złożył 
propozycje dotyczące m. in. 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
i nie zwiększania liczby państw 
dysponujących bronią jądro­
wą. Polska uczestniczyła w o- 
pracowaniu raportów Sekreta­
rza Generalnego ONZ na temat 
ekonomicznych i społecznych 
skutków rozbrojenia z 1962 r. 
oraz ekonomicznych i społecz­
nych skutków zbrojeń z 1971 
r., jak również w sprawie za­
kazu użycia bomby atomowej.

Już też na XIX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego w 1964 r. 
Polska zaproponowała zwoła­
nie konferencji bezpieczeń­
stwa europejskiego z udzia­
łem USA, której wstępny pro­
jekt porządku obrad przedsta 
wił w 1966 r. wiceminister J. 
Winiewicz. Na XXIV sesji 
ONZ w 1969 r. Polska zade­
klarowała gotowość konty­
nuowania dialogów z przed­
stawicielami innych krajów 
europejskich na tematy, zwią 
zane z tą konferencją oraz 
przedstawiła konkretne suge­
stie co do treści układu o 
zbiorowym bezpieczeństwie i 
współpracy, którego przygoto­
wanie powinno być. zdaniem 
Polski, głównym celem konfe­
rencji. Ponadto Polska przed­
stawiła listę problemów gos­
podarczych. które należałoby 
włączyć do porządku dzienne­
go konferencji.

Polska. binrac aktywny udział 
w pracach Komitetu Rozbrojenio­

wego w Genewie poparła w 1966 
r. projekt układu o nieproliferacji, 
złożony przez ZSRR 1 USA. Polska 
opowiedziała się za powierzeniem 
IAEA kontroli nad wykonaniem 
przygotowywanego układu.

Polska była współautorem pro­
jektu „Apelu do wszystkich państw 
świata*’ z 1969 r., który został u- 
chwalony przez Zgromadzenie 
Ogólne 16 grudnia 1970 r. pod na­
zwą „Deklaracji o umocnienie bez 
pieczeństwa międzynarodowego”.

Z inicjatywy Polski Sekretarz 
Generalny NZ ogłosił w I9<7 r. ra­
port o skutkach ewentualnego uży 
cia broni nuklearnej oraz o kon­

POLSKIE INICJATYWY 
W ONZ

sekwencjach jakie niesie dla 
państw, dla ich bezpieczeństwa i 
gospodarki uzyskanie 1 dalszy roz 
wój tych broni.

Polska była inicjatorem rezolu­
cji Zgromadzenia Ogólnego z 1966 
roku, zgodnie z która Sekretarz 
Generalny ONZ opracował raport 
w sprawie broni BC oraz skutków 
jej ewentualnego użycia z 1 lipca 
1969 r. W tym samym roku E. Ku- 
laga w imieniu 9 państw socjali­
stycznych złożył projekt konwen­
cji o zakazie badań, produkcji i 
magazynowania broni BC oraz o 
zniszczeniu jej zapasów, a Zgro­
madzenie Ogólne przyjęło rezolu­
cję, której projekt pierwotny przy 
gotowała m. in. Polska, zalecajaca 
Komitetowi Rozbrojeniowemu dal­
sze prace w tym zakresie. W 1970 

i 1971 r. Polska wraz z Węgrami i 
Mongolią występowała z projek­
tami o systemie zabezpieczeń 
przed ewentualnymi naruszeniami 
konwencji w sprawie broni BC.

Polska opowiadała się wie­
lokrotnie na forum ONZ za 
zachowaniem pokoju świato­
wego w związku z zaistniały­
mi konfliktami międzynarodo­
wymi lub sytuacjami stanowią 
cymi jego potencjalne zagrożę 
nie.

M. in. podczas XXI se­
sji Zgromadzenia Ogólnego z 

inicjatywy Polski i CSRS u- 
chwalono Deklarację o bezwa 
runkowyta zakazie stosowania 
przemocy i groźby jej użycia 
oraz o prawie narodów do sa­
mostanowienia z 30 listopada 
1966 r.

Uczestnictwo Polski w ONZ 
cechowało poparcie dla wszel­
kich akcji na rzecz przyspie­
szenia procesu dekolonizacji 
oraz rozwoju państw rozwija­
jących się. Aktywna jest rów 
nież nasza działalność na rzecz 
walki o prawa człowieka.

W 1948 r. Polska wystąpiła 
z projektem rezolucji o likwi 
dacji dyskryminacji w stosun 

kach między państwami oraz 
aktywnie uczestniczyła w o- 
pracowaniu Deklaracji z 1963 
r., a następnie Konwencji z 21 
grudnia 1965 r. na ten temat. 
Polska udzieliła również po­
parcia projektom państw azja 
tyckich i afrykańskich, zmie­
rzających do potępienia orzez 
ONZ apartheidu. 5 marca 
1961 r. Komisja Praw Człowie 
ka zatwierdziła rezolucję, któ­
rej współautorką była Polska, 
o wyeliminowaniu wszelkiej 
dyskryminacji w dziedzinie o- 
światy. Polska zaproponowała 
w 1965 r. rozpatrzenie sprawy 
karania zbrodniarzy wojen­
nych i osób, które dopuściły 
się zbrodni przeciwko ludzko­
ści. (Istotny jest zwłaszcza 
wkład w opracowanie tego za 
gadnienia prof. dr. A. Klaf- 
kowskiego z UAM, reprezen­
tującego Polskę w Komitecie 
Prawnym Zgromadzenia Ogól­
nego). Była też inicjatorką 
pierwszej rezolucji Komisji 
Praw Człowieka z kwietnia 
1965 r. w sprawie nieprzedaw 
niania i karania tych zbrodni, 
jak również zaproponowała i 
brała udział w opracowaniu kon 
wencji na ten temat z 26 listo 
pada 1968 r. Następnie Polska 
była wraz z ZSRR inicjatorką 
rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego z 1970 r. w snrawie od­
szkodowań za zbrodnie wo­
jenne. Polska jest autorem pro 
jektu rezolucji Komisji Praw 
Człowieka z 17 marca 1967 r 
potępiającej nazizm i wszelkie 
ideologie oparte na terrorze i 

nietolerancji oraz inicjatorką 
tej samej treści rezolucji Zgro 
madzenia Ogólnego z 1967 r. i 
współinicjatorem rezolucji Ko 
misji Praw Człowieka z 5 
marca 1970 r. w sprawie prze 
ciwdziałania nazizmowi i nie­
tolerancji rasowej. Znaczny 
był też wkład Polski w opra­
cowanie Paktów Praw Czło­
wieka z 1966 r.

Aktywna i konstruktywna współ 
praca Polski z ONZ znalazła Wy­
raz w wielu innych dziedzinach. 
Przykładowo Polska wniosła waż­
ny wkład do nrac. powołanego w 
1963 r. Komitetu Specjalnego 
ONZ do spraw kodyfikacji zasad 
prawa międzynarodowego, rządzą­
cych przyjaznymi stosunkami mię 
dzv narodami (pokojowe współ­
istnienie). Polska bvła współtwór­
cą rezolucji Zgromadzenia Ogólne­
go (2158) z 1966 r. oraz z 1968 r. w 
sprawie suwerenności zasobów na 
turainych. W sierpniu 1968 r. Pol­
ska wraz z Innymi państwami so­
cjalistycznymi przedłożyła projekt 
układu o zorganizowaniu między­
narodowego systemu łączności za 
nomoca sztucznych satelitów. Pol­
ska od początku aktywnie ucze­
stniczyła w pracach Komitetu Po­
kojowego Wykorzystania Dna 
Mórz i Oceanów. W 1971 r. Polska 
przedłożyła projekt na temat sys­
temu prawnego tvch obszarów, a 
w 1972 r. zaproponowała, by nowa 
Konferencja Prawa Morza rozpa­
trzyła ..Deklaracje o zasadach ra­
cjonalnej eksploatacji flory i fau­
ny wszechoceanu”.

BARBARA KWIATKOWSKA
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Piłka nożna Trzecie zwycięstwo
Ruch - Lech 3:0(0:0) Schmidta w skop*e

* < Polscy szachiści spotkali się

(M v Mewie,. SwHela
Ciechowski. «»anicKI (Framak). Stępczak. Jakóbczak. Woj-
ewJCGom“u«i ■ 1>™wleckl. Wyrobek. Mas,-

Polscy
3 rundzie Olimpiady w Skopje z

Wojewódzki Zakład 
Transportu Mleczarskiego w Poznaniu 

ulica Kolejowa 57 
PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW 

do nauki zawodu 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej

W

Dzisiaj . ostatnia szansa 
w złożeniu kuponu

KOZIOŁKÓW”
NA GRĘ.

Samochód „WARSZAWA** 
oraz PREMIE 

CZEKAJĄ NA CIEBIE. 
7847-K1

Lech zapłacił za brak konsek­
wencji w grze — taka była opinia 
widzów po zakończeniu tego me­
czu. Trudno się z nia nie zgodzić: 
Było oczywistym a także chyba 
mało przemyślanym posunięciem 
taktycznym, rozluźnienie szyków 
obronnych po 45 minutach bez- 
bramkowej gry. kiedy można było 
się spodziewać, że gospodarze pój­
dą teraz „na całego”. A tak wła­
śnie uczynili goście: rozochoceni 
wyraźnie korzvstnym dla nich sta 
nem. spróbowali szczęścia w kontr 
atakach przeprowadzanych więk­
sza ilością zawodników i... stało 
sie: trzy kontry w przeciągu 20 
minut, doskonale zresztą grające­
go wczoraj Ruchu, przesadziły 
sprawę na korzyść gospodarzy. ą_ 
ambitnie walczącym do tej pory 
poznaniakom odebrały ochotę do 
bardziej konstruktywnej gry.

Inna sprawa, że „poznańska lo­
komotywa” nie zaprezentowała 
się wczoraj w Ohorzowie najko­
rzystniej. Zawiedli przede wszyst­
kim Jakóbczak i Wojciechowski, 
po których spodziewano sie znacz­
nie więcej, niż bezproduktywnego 
„wózkowania” i szanowania piłki 
aż do przesady, nie mówiąc już. o 
strzałach z dy<ńansu. A tvch po­
znańscy snajperzy zademonstro­
wali jak na przysłowiowe lekar­
stwo i kto wie. czy nie było to 
jednym z powodów wczorajsze! 
przegranej. Tylko raz bowiem 
bramkarz Ruchu Czaja znalazł sie

poważnelszym niebezoieczęń-
stwie. ale główka Naoierały. w 61 
min. była mało precyzyjna i w 
ten sposób jedną z nielicznych o- 
kazji poznaniaków do celnego tra­
fienia została zaprzepaszczona.

Mówiąc na wstepie o braku kon 
sekwencji, czyli rozluźnieniu 
szczelnej do 61 min. defensywy 
Lecha, nie chcemy oczywiście oo- 
wiedzieć. że „podwójna garda’’ 
bvła jedyną recepta na wyraźnie 
rozpędzony Ruch. Rzecz jednak 
w tym. że idąc na ..wymianę cio­
sów” trzeba chyba bvło wybrać 
bardziej nadający sie do teco mo­
ment a poza tvm, co ważniejsze, 
należało pamiętać o wzajemnej 
asekuracji 1 konieczności szybkie­
go nowrotu na własne nrzednole. 
co gościom nie zawsze się udawa­
ło. Konsekwencja tvch błędów 
były właśnie trzy b"amki: dwu­
krotnie lewoskrzydłowy Ruchu 
Kopicera wykorzystał właśnie brak 
asekuracji poznańskiej defensy-

Łucznicy Wilna 
na torach Surmy

Dla uczczenia pamięci, zmarłe­
go w 1970 r. założyciela i trene­
ra sekcji łuczniczej KS Surma w 
Poznaniu Czes’awa Ochockiego, od 
będą się dzisiaj i 24 na torach 
przy al. Reymonta, międzynarodo 
we zawody z udziałem reprezen­
tacji Litewskiej Federacji Łucz­
niczej oraz zawodników Surmy. 
Warty i Leśnika z Poznania.

Zawodnicy Wilna, wystąpią w 
Poznaniu po raz piąty. Trzy razy 
triumfowali na kortach stolicy 
Wielkopolski reprezentanci Sur­
my.

Początek strzelań w sobotę o go­
dzinie 14.00. po uroczystym otwar 
cłu imprezy, (p)

# Praca & Nauka
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik. Dolna Wilda 2 

25469g

Uczennicę od 18 lat — 
zatrudnię. Pracownią bie- 
liźniarska. Szymandera — 
Czerwonej Armii 27 

25562?
Pomoc domowa, potrzeb­
na. Tel. 455-30. 256242

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego dziecka. 
w godz. 9—14. Osiedle W. 
Października 2c/33. telefon 
*18-143. Korzystne warun- 
W- 25701 g

wy, a raz Marks dokładne poda­
nie obrońcy chorzowskiego — 
Drzewieckiego, który daleko po­
zostawił w tyle, zarówno prawo- 
skrzydłowego Lecha, jak i obroń­
cę i „nagrał” wprost idealnie.

Ambitnie, mimo wszystko wal­
czący Lech, miał w zasadzie tylko 
dwie tzw. 100-procentowe okazje 
do strzelenia bramek: pierwszej^ 
o której już mówiliśmy, nie wvl 
korzystał w 61 min. Napierała 
(kontratak Ruchu przyniósł mu 
prowadzenie), a drugiej w 81 min. 
Jakóbczak, który z ok. 14 m nie 
trafił do opuszczonej przez goal- 
keera chorzowian . bramki. Kto 
wie, jak potoczyłyby się losy 
tego spotkania, gdyby Napierała 
stanął na wysokości zadania, ale... 
stało sie inaczej. Rzecz teraz w 
tym aby z tego spotkania, a rą­
czej stylu, w jakim poniesiono po 
rażkę. wyciągnąć odpowiednie 
wnioski.

Wystawiając oceny za wczoraj­
szy mecz na pierwszym miejscu 
należy wymienić bardzo szczęśli­
wie, choć nie zawsze pewnie inter 
weniującego Fischera oraz całą 
linie defensywną, w Ruchu na 
najwyższe noty zasłużył strzelec 
obu bramek Kopicera oraz Drze­
wiecki i Bula.

JÓZEF JELEŃ

zespołem Szkocji. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Polaków 4:0. 
Pierwszy wygrał swą partię 
Schmidt pokonując mistrza Levy‘ 
ego. Następnie, w dogrywkach, 
punkty zdobyli: Bednarski, Pytel 
i Filipowicz.

Schmidt, grający na pierwszej 
szachownicy, spisuje się doskona­
le. Jest to jego trzecie zwycię­
stwo na XX Olimpiadzie Szacho­
wej.

W pozostałych meczach, w 3 
grupie eliminacyjnej, Węgrzy po­
konali Norwegów 3:1, Liban przeg 
rał z Boliwią 1:3, zaś Indonezja 
rozgromiła Maroko 4:0.

Po 4 rundach Polska prowadzi w 
tabeli 3 grupy eliminacyjnej współ 
nie z Węgrami mając po 10,5 
punktu.

W 1 grupie mistrzowie świata — 
szachiści radzieccy — natrafili na
zacięty opór Kubańczyków, 
rzy przegrali to spotkanie 
pkt. 1,5:2,5. (pt)

któ- 
stos.

PUCHAR EUROPY 
W HOKEJU NA LODZIE

Pierwszą drużyną, która awan- 
■ sowała do II rundy rozgrywek o 
। Puchar Europy w hokeju na lo­
dzie sezonu 1972/73 jest mistrz 

| NRF — EG Duesseldorf. Hokeiści 
Duesseldorfu w I rundzie pokona­
li mistrza Francji — HC Chamo-

I nix 11:5 oraz w rewanżu 5:3. (t)

'dalekopisem.
MISTRZOSTWA ARMII 
ZAPRZYJAŹNIONYCH

Trasa wyścigu 
deszcz skrócona 
(20 okrążeń).

Zdecydowane 
niósł K. Kula 
który pokonał

ze względu 
została do 50

zwycięstwo

W piątek rozegrano
spotkania odbywających

pierwsze 
sie we

Wrocławiu mistrzostw armii za­
przyjaźnionych w piłce ręcznej
mężczyzn. W 
stojącym na '

najciekawszym.
wysokim

meczu Czechosłowacia
poziomie 

zwvciężyła
Związek Radziecki 19:16 (8:9).

z
Siódemka Rumunii zremisowała 
NRD 16:16 (8:8).

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ KOSZYKARZY

W Lublinie rozpoczął się turniej 
w koszykówce mężczyzn o puchar 
ZG Start. Uczestniczą trzy czoło­
we zespoły tego zrzeszenia: z Lu­
blina, Gdańska i Bydgoszczy oraz 
CSKA Sofia.

W pierwszym dniu rozegrano 
dwa mecze. Start Gdynia zwycię­
żył CSKA Sofia 87:48 (35:22). W 
drugim spotkaniu koszykar^g lu­
belskiego Startu zwyciężyli byd,. 
goską Astorię 98:76 (51:36).

PIĘCIOBOIŚCI WALCZĄ , 
W sofii'

W trzecim dniu międzynarodo­
wych zawodów w pięcioboju no­
woczesnym. które odbywają sie w 
Sofii, strzelanie z pistoletu wygrał
Bułgar W. Bratanow 1088 pkt.
w łącznej klasyfikacji prowadzi
A. Sokołow (ZSRR) 3064 pkt.
Zespołowo przoduia Bułgarzy ■ 
8856 pkt. przed ZSRR — 8643 pkt. 
Polska — 8156 pkt.

KRYTERIUM KOT ARSKIE 
W ZIET.ONEJ GÓRZE

Z udziałem 50 zawodników całe­
go kraju rozegrane zostało 22 bm. 
w Zielonej Górze III nocne kolar­
skie kryterium uliczne o „Puchar 
Winobrania”.

Przyjmę pomoc domową, 
do 1 osoby na wyjazd. — 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Prądzyńskiego 48 m. 7.

24065g

Opiekunka do 3-letniego 
dziecka, potrzebna na 7 
godzin dziennie. Ul. Jawo 
rowa 36 m. 11, po eodz. 
16. 24068g

Przyjmę dozorstwo waru­
nek mieszkanie 2-pokoJo» 
we. Posiadam pokój 24 
m! na III piętrze. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24074g.

Potrzebny czeladnik sto­
larski. Stolarnia. Poznań, 
Szelaeowska 59. tel. 572-11.
W. 653. 24030?

Dnia 20 września 1972 r. zmarła nagle
DOC. DR HABIL.

LUDMIŁA SŁUGOCKA 
emerytowany pracownik 

Instytutu Filologii Germańskiej UAM 
Zmarła przez cale swoje życie, przekazywała 

z wielką rzetelnością młodzieży wiedzę o języku 
i literaturze niemieckiej.

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci.
Dyrekcja oraz Pracownicy 

Instytutu Filologii Germańskiej 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.

25714g

Dnia 20 września 1972 r. zmarła nasza była dłu­
goletnia pracownica i serdeczna koleżanka

KAZIMIERA BŁASZYK
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składają
Zarząd — Rada Zakładowa 

oraz Współpracownicy 
..Społem" Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Puszczykowie.
25763g

na 
km

od-
(Gryf Szczecin), 
trasę w czasie

1:14.00 i zgromadził 40 pkt. Drugie 
miejsce wywalczył jego kolega 
klubowy Z. Szczepkowski — 16 
pkt.; przed Z. Jarema (Arkonia 
Szczecin) — 14 pkt. oraz L. Klu-
jem (Lech Poznań) 9 bkt.. A.
Kaczmarkiem (Stomil Poznań) — 
4 pkt. i Walendzikiem (Nadodrze 
Strzelce) — 4 pkt.

Drużynowo triumfowali kolarze 
Gryfa Szczecin.

PONOWNE ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY WISŁY

Koszykarze Wisły pokonali w re
wanżowym spotkaniu wicemistrza 
Bułgarii-Bałkan Botewgrad 75:68 
(31:41).

ZSRR KANADA 5:4
W hokeju na lodzie reprezenta­

cja ZSRR pokonała kanadyjskich 
zawodowców 5:4 (0:1. 0:2. 5:1). (t)

KTO®?
SOBOTA

Godz. 11 — I.ech — Start Gniez­
no. Mecz hokeja na trawie o 
mistrzostwo T ligi. Boisko przy 
ul. Olimpijskiej.

Godz. 14 — Międzynarodowe zawo 
dy łucznicze o Memoriał Cze­
sława Ochockiego. Tory łuczni 
cze przy Al. Reymonta.

Godz. 15.30 Warta Sparta
Gniezno. Mecz hokeja na tra­
wie o mistrzostwo I ligi. Bois­
ko przy ul. Olimpijskiej.

Godz. 17.30 Zawody bokserskie
roczników spartakiadowych. Sa 
la przy ul. Kościelnej.

Przyjmę uczennicę — kra 
wiectwo damskie, ciężkie. 
Prusa 2a. parter. 24083?
Potrzebna gosposia docho 
dząca. na parę godzin. 
Kanderska 11, Grunwald. 

24H9g
Ogrodnicy! Rozpoznawa­
nie chorób i szkodników 
roślin szklarniowych oraz
eh zwalczanie metoda 
neiczna i chemiczną 
wykonują specjaliści 
ehrony roślin. Oferty 
.Prasa". Grunwaldzka 
dla 24138?.

blo

o-

19

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22898?

kupno ^Sprzedaż
Kupię tylny most do Mo­
skwicza 407. Tel. 500-5b. 
__________________ 25759g
Dafnie, kolender, koper, 
mak biały. paprykę, 
pieprz, rumianek — kupie. 
Strzelecki. Kostrzyn Wlkp.

Dworcowa 6. 703p

Pawilon handlowy przy 
ul. Warszawskiej, nar. Mi 
chała — poleca bogaty a- 
sortyment części motocy­
klowych i samochodowych 
oraz towary w zakresie 
1001 drobiazgów. Oferty 
rzemieślników i producen 
tów mile widziane.

23892?

zawodzie:
MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
— nauka trwa 3 lata i jest wliczana do sta­

żu pracy;
— uczniowie w okresie nauki otrzymują 

wynagrodzenie;
— po ukończeniu nauki, absolwentom za­

pewnia się zatrudnienie.
Zgłoszenia przyjmuje informacji udziela

Dział Kadr Wojewódzkiego Zakładu Transportu 
Mleczarskiego w Poznaniu, ul. Kolejowa, 57 —
tel. 66-00-28. 7566-K1

pracownicy poszukiwani

Auto Serwice, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje wie 
loletniej trwałości gwaran 
towane zabezpieczenia pod 
wozi i innych elementów 
samochodu, narażonych 
na szybkie korodowanie.

25177g
Dywan nowy duży „Ko­
wary". i biblioteczkę — 
sprzedam. Parkowa 3 m.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, Rataje, wy­
soki parter — na mieszka 
nie kwaterunkowe, stare 
•budownictwo, dwa poko­
je z kuchnią, samodziel­
ne. Warunki do omówie­
nia na miejscu. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25576g.

5, tel. 66-05-03. 23881g

Obornik po pieczarkach 
sprzedam. Tel. 423-72.

23193g

Uczniów na pokój przyj­
mę. Adres wskaże „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24091g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział 1 w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW — z 1 i H starą kat prawa jazdy 
oraz z H nową kat. prawa jazdy z tym, te kie­
rowcy posiadający U nowa kat. prawa Jazdy 
muszą posiadać ponad 3 lata praktyki pracy jako 
kierowca wozu ciężarowego ponad 3.5 tony lub 
spełniać warunki uzyskania I kat. prawa jazdy.

— KONDUKTORÓW
Uwaga) Dla kierowców i konduktorów Jest moż­

liwość zakwaterowania z częściową odpłatnością. 
— INFORMATORKI — z terenu m. Poznania.
— MONTERÓW samochodowych.
— BLACHARZA • SPAWACZA — uprawnienia spa­

wacza gazowego.
— PALACZY C. O.
— ROBOTNIKA na pół etatu
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO — średnie wykształ­

cenie ekonomiczne lub inne trednie. 6 łat prak­
tyki w księgowości.

— DYSPOZYTORA — trednie wykształcenie. 3 tata 
praktyki

— DYŻURNEGO RUCHU — trednie wykształcenie 
1 rok praktyki w transporcie samochodowym.

— KASJERKI BILETOWE — średnie wykształcenie 
lub Zasadnicza Szkoła Handlowa, i rok prakty­
ki w komórce finansowo-księgowej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

Dnia 20 września 1972 r. zmarł długoletni sce- ' 
nograf Telewizji Poznańskiej, nasz oddany 
współpracownik i serdeczny kolega

WASYL SKWORCOW

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 września br. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

Kierownictwo, Rada Zakładowa i Pracownicy 
Ośrodka Telewizyjnego w Poznaniu.

25718g

Dnia 21 września 1972 r. zakończyła w wieku 
lat 78. swój pełen poświęcenia żywot, ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

BRONISŁAWA KWIATEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 11 na Miłostowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Poznań, ul. Pusta 20. 25688g

Piecyk elektryczny NRD 
3-palnikowy, piekarnik z 
termostatem — sprzedam. 
Osiedle Jagiellońskie 122 
m. 7, tel. 732-55. 25574g

Zamienię kawalerkę kwa 
terunkową na Jeżycach o 
pow. 22 m’ — na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne. O-
Certy „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 24098g.

2.

Pracownikom PKS przysługuje 50 proc, zniżki 
na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow-
ników i ich rodzin oraz 
me z U7.P

inne świadczenia zgod-

Sprzedam zegar stojący 
„Becker". Poznań. Czer­
wonej Armii 19 m. 2.

24968g

Pan pracujący i uczący 
się, poszukuje pokoju. 
Wojciech Majchrzak. Pnie 
wy. ul. Polna 5, pow. Sza

Zgłoszenia należy 
Spraw Osobowych, 
ul. Towarowa 17/19

kierować 
pokó] nr 
(Dworzec

do Samodzielnej Sekcji 
118 WP PKS Oddział U 
Autobusowy). 7526-KI

motuły. 24124g
Pudelki czarne, średnie. 
8-tygodnlowe — sprzedam. 
Szamarzewskiego 36 m. 13. 
________ __ ___ 25477g 
Sprzedam szafę trzydrzwio 
wą. bibliotekę orzech, wy 
soki połysk, łóżka, biur­
ko. Poznań, Kossaka 12 
m. 7.________________ 25554g
Sprzedam magnetofon To- 
nette. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24048g

Sprzedam antyki: barek 
i stół okrągły Pięknie in­
krustowane. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24088g.
Sprzedam ma?netofon. ra 
dio. adapter japoński — 
przenośny. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24134?.
Sprzedam fortepian krót­
ki Sbach i Sohn. Telefon
478-93. 24122g

Sprzedam roczniki
1971 Przekroju i
pektyw. Tel. 445-20.

1968. 
Pers-

24200g
Samochód „San" trójko­
łowy. rejestrowany — za­
mienię na motorower. 
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy, pompę dwutło- 
kową ogrodowa. 500 k? 
drutu budowlanego 10. 16 
mm. Tel. 671-845. 24222?

• Samochody
Sprzedam Warszawę Pick- 
up. 25.000 zł. kocioł Eska 
22 m*. 15.000 zł Stróżyk — 
Poznań, Cześnlkowska 37.

24078g

Sprzedam Syrenę, w bar­
dzo dobrym stanie. Tel. 
433-92 od eodz. 10—17, ul.
Dąbrowskiego 421.

24077?

Kupię nadwozie Warsza­
wy nowe?o typu, może 
być powypadkowa. Kana­
łowa 1 m. 5, po godz. 18. 

24075?

<1 Lokale
Młode małżeństwo. człon
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju na terenie 
Poznania. Oferty „Prasą", 
Grunwaldzka 19 dla 24046g

Zamienię spółdzielcze 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
Sołacz — na 2 samodziel­
ne pokój, kuchnia, łazien­
ka lub kawalerkę, rów­
nież kwaterunkowe. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24058?.

Przyjmę panienki na po­
koje. Osiedle Plewiska 6 
(boczna Łąkowej). 24067?

Pokój, kuchnia, korytarz, 
łazienka — zamienię na 
dwu- trzypokojowe. Moż 
liwość oddania dwóch 
mieszkań. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 25677?

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, komfort, telefon — 
na 3 pokoje, dzielnica Ła­
zarz. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24135g.

Poszukuję pokoju z osob­
nym wejściem. Oferty — 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24140g.

Zamienię samodzielny po­
kój, kuchnię z wygodami 
na parterze. Łazarz — na 
podobne. Oferty ..Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24172g

Pokój w Poznaniu — za­
mienię na mieszkanie w 
Warszawie. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24160?.

„HYDROBUDOWA - 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22 — przyjmie do pracy zaraz następujących pra- 

i cowników:
. — ZAOPATRZENIOWCA branży elektrycznej, 

— INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Wymagane wykształcenie średnie i praktyka w 

! służbie zaopatrzenia lub gospodarce materiałowej 
w budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Zatrudnie­
nia 1 Plac (V piętro, pokó-* 502) pod wyżej wskazanym
adresem. 6562-K1
Poznańska Fabryką Maszyn 
Spożywczego w Poznaniu, ul. 
tramwajami 3, 13, 17, telefon 
trudni zaraz:

— TOKARZY, FREZERÓW

1 Aparatów Przemysłu 
Węgliniecka 7/9. dojazd 
671-371, wewn. 85 — za

zamiejscowi mogą
uzyskać od zakładu bezpłatne kwatery,

— Ślusarzy.
— Ślusarzy narzędziowych,
— SPAWACZY,
— TRASERA,
— GALWANIZERA,
— ROBOTNIKÓW transportu zewnętrznego,
— ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego, 
— ROBOTNIKÓW do krajalnL
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. 7446-M1

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil*4 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnia zaraz:

— KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia z wyksztal-

Poszukuję pokoju z uży­
walnością kuchni, najchęt 
niel przy osobie, która za 
opiekuje się dziewczynka 
mi 10—11 lat. na okres pół 
roku. Sprawa pilna, ko­
rzystne warunki. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24190g.

Wezmę w dzierżawę J po 
koję i kuchnię lub 1 duży 
i kuchnię od właściciela.
Poznań Deblec Lu-
boń. płatne 5 lat. Jan Sta 
chowiak. Mtchorzewo. po­
wiat Nowy Tomyśl.

24198g

Pilnie zamienię mieszka­
nie Szczecin — Pogodno. 2 
pokole. kuchnia, łazienka, 
oeródęk. kwaterunkowe — 
na podobne w Poznaniu, 
względnie 1 pokój duży 
z kuchnią 1 łazienka. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 24219?.

Nieruchomości
Sprzedam tanio gospodar­
stwo rolne 10 ha ziemi or­
nej, 4 ha lasu, stare za­
budowania, w Dąbrowie, 
pow. Nowy Tomyśl. Infor 
macje: Barczak. Opaleni­
ca, ul. Poznańska 126.

24082?

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3.5 ha (.zabudowanie 
nowe — dom z oborą, ce­
na 180.000, 1 km od trasy 
Leszno — Jarocin. Adam 
Jakubowski. Frankowe 22, 
poczta Kakolewo, powiat 
Leszno Wlkp. 24079 E

Sprzedam dom w Grodzi­
sku Wlkp. Wiadomość: ul.
Zielona 6. 24322?

4- Z głębokim żalem zawladarrhamy. że dnia 
20 września 1972 r. zmarł niespodziewanie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, przeżywszy lat 68. śp.

FRANCISZEK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 152. 25698?

A Dnia 21 września 1972 r. zmarł mój ukochany 
1 mąż, nasz ojciec, brat, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 63

MIECZYSŁAW SKUPIN
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 

na cmentarzu junikowskim.
bm. o godz. 12.55

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Świerkowa 12a m. 6. 25681g
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ceniem wyższym i kilkuletnia praktyką.
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW.
ST. MAGAZYNIERÓW z odpowied •la ma-
terialną — z wykształceniem średt 

— MANEWROWYCH (przetokowych) i uprawnie­
niami PKP.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego P7OS „Stomil" w Poznaniu, ul. Starołęcka 
18. pokój nr 1. telefon 700-21. wewn. 481. Dojazd 
tramwajami linii 13. 14. 19. 7219-M1

Sprzedamy blisko pętli 
tramwajowej domek jed­
norodzinny. wolnostojący, 
całość zaraz wolna 450 000 
zł. Jednopiętrowy sześcio- 
izbowy, ogród, budynki go 
spodarcze. centralne oarze 
wanie, łazienka, gaz. wo­
dociąg. kanalizacja, prąd. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24959g.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub połowę bliźniacze­
go. względnie własnościo­
we mieszkanie w Kroto­
szynie lub Jarocinie. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 25456g.
Willa piętrowa zamieszka 
ła, z parcelą, prawem bu­
dowy domu wolnostojące 
go. Wola, całość sprzedam. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 25543g.

9 Ząuhy S H óżne
Zgubiłem kołpak od koła, 
plastikowy ze srebrnym 
orzełkiem. Tel. 552-81.
____ _______________ 25497g

Motoryzacyjne artykuły 
— poleca Sklep, Szewska 
9- 228335

• Matrymonialne
Kawaler. blondyn, lat 30. 
domator, wykształcenie 
średnie — pozna pannę 
domatorkę do lat 25 z za­
wodem oraz samodziel­
nym mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
23669g.

Samotny, niezależn;, przy
stojny pan. średnim
wieku, o dużych walorach 
charakteru, mieszkanie no 
we budownictwo — pozna 
panią, sookojna. kultural­
ną. solidna, domatorkę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 25240g. 

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" — Poznań, 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy ofer 
tami zagranicznymi. Czyn 
ne godz. 15—19. 23205?

Che***? wyjść.zamaż, oże 
nić się — zwróć się t 
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko 
Poznań, Strusia 9. 21795g

tDnia 21 września 1972 r. zmarł. opatrzony 
Sakramentami św„ w wieku 58 lat. nasz uko­

chany mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW LURA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 

o godz. 16 w Szamotułach.

W smutku pogrążona

Karolin, pow. Szamotuły. 25747g

4- Dnia 21 września 1972 r. zasnęła w Bogu po 
I długich 1 ciężkich cierpieniach nasza droga 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 71

STEFANIA ŻUROWSKA 
z domu WILKOSZ, 

wdowa po ONUFRYM

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Murowanej 
Goślinie.

Murowana Goślina, ul. Dworcowa 10.
RODZINA

25M4g

tPo długiej chorobie odeszła od nas ukocha­
na żona, matka i siostra

KLARA TOMAS
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Poznań — 

Junikowo, dnia 25 IX. 1972 r. o godz. 12.30.

Pogrążeni w smutku
mąż i rodzina 

25712?
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Sobota

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He­

lena”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.), 
g. 18, 20.15 „Śmierć Ipu” (rum. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Księżniczka czardasza” (węg.- 
NRF 14 1.), g. 20 „Jedna z tych 
rzeczy” (duński 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14, 
16, 18, 20 „Kłopoty z cnotą” (jug. 
18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Ucieczka w 
kajdanach” (USA 14 1.), g. 16, 18, 
20 „Dziewczyna z pistoletem” (wł. 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Nowe 
przygody nieuchwvtnych” (radź. 
11 1.), g. 19.30 „Seksolatki” (poi. 
16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Jarzę 
bina czerwona” (poi. 14 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Pamiętnik szalonej gos­
podyni” (fr. 18 1.),

KOSMOS — g. 17 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.). g. 19.30 „150 na 
godzinę” (poi. 11 1.).

MALTA — g. 15 „Historia żół­
tej ciżemki” (poi. 7 1.), g. 18, 20.15 
„Trzecia część nocy” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Najazd 
czarnego księcia” (radź. 11 1.), g. 
17.30. 19.30 „Nie można żyć we 
troje” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Nowa mis 
ja korsarza” (fr. 11 1.). g. 17.30, 
19.30 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wy­
zwanie dla Robin Hooda” (ang. 
11 1.), g. 20 „Noc mewy” (jap. 
18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Topkapi” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „Oca­
lenie” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Wezwanie” (poi. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Poku­
sa” (wł. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Poskromienie złośnicy” (USA 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Dwoje na huś 
tawce” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Ziemia faraonów” (USA 
14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 
„Wyzwolenie” cz. III (radź. 14 1.).

CYRK
CYRK „GDAŃSK” (obok Stadio 

nu im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

DYŻURY Akademia i koncert
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-on-66: 
dla pow poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140'142. Głogowska 107/ 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

KONCERTY___
SALA DOMU KULTURY ..STO­

MIL” (Starołęcka 18) — godz. 18 
96 Koncert Poznański: dyrygent 
— Bogdan Hoffmann, solistka — 
Antonina Kawecka (sopran).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy: 9 Dla kl. VII 
(wych. obywatelskie): „Kogo za­
prosimy, kogo odwiedzimy”; 9.20 
Kompozytor tygodnia — K. M. 
Weber; 10.05 „Wióry” — ode. 4 
pow.; 10.25 „Przegląd beatowy”; 
10.50 „Sozologia w górach”; 
11 — Dla kl. VIII (chemia): „Oj­
ciec Łukasiewicz”; 11.25 Szlagiery 
Starej Warszawy: 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.25 Z lubelskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(język polski): „Pociąg”: 13.20 
Śpiewa Omski Chór Ludowy z 
udz. solistów i Zesp. Instrum.; 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 14 Czy 
znasz te książkę?: 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
„Czas i ludzie”: 16.20 600 sekund 
piosenki żołnierskiej: 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Kupić, nie ku 
pić — posłuchać warto; 19.30 We 
dróżki muzyczne po kraju: 20.30 
Miniatury rozrvwkowe: 21 „Zga­
duj zgadula”: 22.30 W 80 minut 
dookoła świata: 0.10 Program noc- 
nv z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7, 8. 10,
12.05. 15. 16. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Chwila muzyki; 
8.35 Nasze spotkania: 8.55 Śpiewa 
Zespół Pieśni i Tańca „Warszawa”: 
9 Przeboje z ekranu: 9.35 „Ludzie 
dobrej roboty”: 9.55 Łódzki koło­
wrotek muzyczny: 10.25 Teatr PR: 
„Pan Minns i jego kuzyn” — słu­
chowisko: 11.15 Z okazji święta 
Bułgarskiej Armii I.udowej: 11.25 
Konc. chopinowski: 13 „Czas do­
brych gosnodarzy”; 13.25 Walce E.
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Bogusława, 
Tekli

Słońce: 5.37—17.53

Na zapleczu kin i teatrów

W przerwach między seansami...
Godzina 18,45. Operetka poznańska. Niedługo zacznie się 

spektakl. Trzeba szybko poprawić makijaż, skorzystać z WC, 
umyć ręce... Jest już nawet ci pła woda, ale za to brak myd 
ła. Podobno jest „na dole”. Tam też podobno jest ręcznik. 
Ale z wytarciem rąk nie ma kłopotu. Każda z pań ma prze­
cież do dyspozycji własną chusteczkę. A gdy ta jest zbyt ma 
ła... No cóż, widzieliśmy i taką sytuację, że za ręcznik słu­
żyły własne pończoszki...
Trwa „batalia o czystą Pol­

skę”, trwa nasza i władz miej 
skich akcja „Poznań wzorem 
ładu”. Wczoraj, w godzinach 
popołudniowych, a więc wtedy, 
gdy placówki kulturalne są od 
wiedzane przez publiczność, to 
warzyszyliśmy dwom instruk­
torkom miejskiej Stacji Sane­
pid (Dział Higieny Komunal­
nej) w kontroli sanitarnej poz 
nańskich kin i teatrów.

Oto garść poczynionych pod 
czas tej kontroli spostrzeżeń

Kino „Wilda”. W ubikacjach 
czysto. Brak jednak papieru 
toaletowego, mydła (suszarka 
jest), środków dezynfekcyj­
nych. (Tłumaczenie osoby pil­
nującej porządku: „Nie pobra­

Dziwny remont
Przy ul. Biskupińskiej 129, tuż przy stacji Poznań — 

Strzeszyn, znajduje się czynszowy dom kolejowy. Wiosną 
ub. roku Rejon Budynków III, podległy -----* ‘
wlanemu DOKP rozpoczął tutaj remont.

Oddziałowi Budo-

W czterech mieszkaniach bu 
dynku odnowiono wszystkie 
pomieszczenia, wymieniono kil 
ka zniszczonych już futryn 
okiennych, zaplanowano wy­
posażenie łazienek i pokrycie 
podłóg płytami pilśniowymi. 
Naprawiono też pokrycie da­
chu.

Mało tego, że remont ciągnie się 
już prawie półtora roku, dziwnie 
przebiegają niektóre roboty. Po­
dłogę (z płyt pilśniowych) położo­
no tylko w jednym mieszkaniu. 
Innym lokatorom dostarczono pły­
ty i oświadczono, że mają sobie 
sami wyłożyć nimi pokoje i po­
malować. Łazienki wj-posażono — 
owszem, ale jak na razie nie wi­
dać malarzy, którzy powinni je 
pomalować. Położono nową da­
chówkę na dachu, ale zapomniano

Komisja d.s. Bojowników 
Ruchu Oporu Grecji przy 
Związku Uchodźców Politycz­
nych z Grecji w Polsce im. N. 
Belojannissa w Poznaniu urzą­
dza dzisiaj o godz. 18 w sali 
Izby Rzemieślniczej akademię. 
Zorganizowana jest z okazji 31 
rocznicy powstania Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia.

W programie przewidziano, 
m. in. wygłoszenie referatu 
okolicznościowego. W drugiej 
części akademii odbędzie się 
koncert pt. „Pieśń o wolności” 
w wykonaniu artystów scen 
poznańskich, (na)

Waldteufla; 13.40 „Nim się książ­
ką ukaże” — fragm. pow. J. S. 
Strawińskiego pt.: „Ojciec królo­
wej”; 14.05 Budapeszt na płytach; 
14.30 „Antykwariat z kurantem”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Arna 
torskie zespoły przed mikrofonem; 
15.25 W. A. Mozart — Marsz D-dur; 
15.35 Liga Kobiet — radzi i po­
maga; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 Wielkopolskie ak­
tualności turystyczne — B. Zgo- 
dziński; 17.25 „Grajaca szafą”; 
17.55 Radioexpress; 18.10 „Listy 
spod lipy” — felieton; 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 
19.15 „Krajobrazy historyczne”; 
19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Recital 
tvgodnia: 20.37 Samo życie; 20.47 
Wiedeńskie echa muzyczne: 21.32 
Utwór rozrywkowy: 21.35 Dialogi 
nie tylko muzyczne: 22.33 Przypo­
minamy Martę Mirska: 22.45 Ze- 
snół Dziewiątką — „Czas leci”; 
23.15 Koncert wieczorny: 0.10 Pro­
gram nocnv.

WIADOMOŚCI: 5 30. 6.30. 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Stan samotnej gwiaz­
dy — gawęda prof dr. S. Racz­
kowskiego; 7.40 Muzyczna zega­
rynka: 8.05 Mój magnetofon: 8.30 
Wszystkie drogi prowadza do Rzy 
mu... w piosence: 9 „Król z żela­
za” — pow, M. Druona: 9.10 Pio­
senki — arie śniewa W Ochman; 
9.30 Nasz rok 72: 9.45 W. A. Mo­
zart — Sonata fortepianowa Es- 
dur: 10 Z kompozvtorskiej teki 
Antonio Carlosa Johima: 10.35 
Wszystko dla nań: 11.45 „Opowieś 
ci” — Marie de France — ode. 1; 
12.25 Za kierownica: 13 Na byd­
goskiej antenie: 15.10 Alhum mu- 
zvki uniwersalnej: 15.30 Staropol­
skie niedvskrecie — opowiada B. 
Królikowski- 15.45 Sylwetki jazzo­
we _ Artie Shaw: 16 05 ooo sekund 
rtla Monga: 16.15 „Trochę wiosny 
jelenia”: 16.30 A mnie jest szko 
da lata”: 16.45 Nasz rnk 72; 17.65 
..Król z żelaza” — ode. 4 pow.: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Taj^m 
nica poliszynela — gaw. A. Niem 

łam jeszcze u kierownika” ma 
ło przekonywujące). Poprzed­
nia kontrola? przeprowadzona 
w kwietniu br, stwierdziła po 
dobne mankamenty.

To jedna sprawa. Druga — to

POZNAN
WZOR/EM
ŁADU

ogólny wygląd tych pomieszczeń. 
Zarówno w męskiej jak i w dam 
skiej ubikacji od ścian odpadają 
płytki, którymi były wyłożone. 
Sprawia to bardzo niemiłe wraże 
nie. A kino należy przecież do 

o tzw. ławie kominiarskiej. Komi­
ny trzeba będzie zatem czyścić od 
wewnątrz, na strychu, co może 
spowodować pożar, gdyż podłoga 
tutaj nie jest w najlepszym sta­
nie (spróchniałe drewno). W piw­
nicy urządzono pomieszczenie do 
prania bielizny, założono zlew do 
wody, jednak zapomniano o stu­
dzience odpływowej, co powoduje 
nadmierne gromadzenie się wody 
na podłodze.

Najgorsze jednak jest to, że 
od kilku miesięcy nie można 
jakoś doprosić się o urucho­
mienie hydroforu. Ma on zasi­
lać wewnętrzny wodociąg i do­
prowadzać wodę do kuchni i 
łazienek. Jak na razie miesz­
kańcy muszą nadal czerpać 
wodę z pompy, bowiem nie 
ma ponoć .„silnych” do podłą­
czenia siły, czyli doprowadze­
nia prądu do owegó hydrofora. 
Jak tak dalej pójdzie — zbliży 
się zima i mimo obiecanych 
wygód pozostanie lokatorom 
czerpanie wody z pompy.

Byliśmy na ul. Biskupińskiej i 
stwierdziliśmy, że zakres robót re­
montowych nie był aż tak znacz­
ny, by trzeba było przeciągać pra 
ce przez kilkanaście miesięcy. Da­
lej — dziwnym wydaje się to, iż 
Rejon Budynków wpisał budynek 
na listę remontów, a następnie 
pozostawia pewne prace lokato­
rom, tłumacząc się brakiem ludzi 
lub innymi pracami. Wreszcie — 
trudno sobie wyobrazić, że obec­
nie, gdy zamontowano już hydro­
for nie można od nikogo wyegze­
kwować podłączenia go do sieci.

Jesteśmy przekonani, że wreszcie 
ktoś się zreflektuje i doprowadzi 
sprawę do szczęśliwego finału. 
Dla dobra lokatorów, ucieszonych 
— mimo wszystko — dobrodziej­
stwem, jakie ich spotkało, (c) 

czyca: 17.50 Klub grającego krąż­
ka; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Antologia miniatury muzycz­
nej — gagliarda; 19.05 Ballady po 
dwórkowe graja . i śpiewają zespo 
ły uliczne; 19.20 Książka tygod­
nia — S. I. Witkiewicz: „622 upad 
ki Bunea, czyli demoniczna kobie 
ta”; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Korowód taneczny: 21.50 Balet 
tygodnia — Manuel de Falla „Trój 
graniasty kapelusz”; 22.08 Gwiaz- 

*da siedmiu wieczorów — G. Cin- 
quetti; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Solaris” S. Lema: 22.45 „Zaloty 
jesienne”; 23 Wiersze W. Szym­
borskiej; 23.06 Wieczorne spotka­
nia z R. Charlesem; 23.50 Na do­
branoc gra Wes Montgomery.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15.30. 17. 19. 22.

TELEWIZJATELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 — 

„Dziewczyna na rozdrożu” — film 
fab. prod. bułg.;. 9.55 — Program 
dla szkół — Geografia (kl. VII): 
„Polacy na Spitsbergenie”; 10.55 
— Program dla szkół — Geografia 
(kl. VII)-/., Wybrzeża Europy”; 11.55 
— Program dla szkół — Biologia 
(kl. IV lic.): „Komórka”; 15.55 — 
Z koszar i poligonów — program 
TV Wrocław: 16.15 — Redakcja 
szkolna zapowiada: 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Teatr Młodego Widza 
— Marek Nowakowski: „Skok”; 
17.50 — Spotkanie z przyroda: 
18.55 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny pod red. M. Wierzyńskie­
go; 18.55 — „Powrót” — rep. fil­
mowy: 19.20 — Dobranoc — Przy­
gody Peti (kolor): 19.30 — Moni­
tor (kolor): 20.45 — „Z wizyta u 
Was” — „To już 50 lat...” — Kon­
cert rozrywkowy z okazji 50-lecia 
Portu w Gdyni. Scen. — D. Do­
mańska i R. Ronczewski. Reż. — 
R. Ronczewski: 21.35 — Dziennik t 
wiadomości snortowe: 22 — „Słód 
ki ptak młodości” — fab. film 
USA (16 1.).

PROGRAM TI: 17.25 — „Muzycz­
ny plon” — Wysten zespołów ar­
tystycznych Związków Zawodo­
wych Pracowników Rolnych; 17.55 

reprezentacyjnych. Na pismo wys­
łane w tej sprawie wiosną do 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Ce­
gielski” (właściciel budynku) do­
tąd brak odpowiedzi.

Kino „Osiedle” przy ul. Lim 
bowej i kino „Malta” przy ul. 
Filipińskiej. Pierwsze tuż po re 
moncie, jeszcze w pełni nie za 
gospodarowano. Drugie oczeku 
je na remont i rozbudowę. Stan 
urządzeń sanitarnych w tym 
drugim fatalny. Zwłaszcza 
tych, przeznaczonych dla męż 
czyzn. Pisuary zapchane niedo 
pałkami, fetor, nie ma jak rąk 
umyć, ściany brudne.

Czy posypały się mandaty? 
Sprawa nie taka prosta. W ma 
łych kinach korzystanie z ubi 
kacji jest nieodpłatne. Sprzą­
taczka, kończąca pracę gdzieś 
o godz. 14, nie odpowiada za 
stan tych pomieszczeń w cza­
sie trwania seansów. Bileterka 
pilnuje porządku na sali kino 
wej. Do sanitariatów, zagląda 
w czasie przerw. O tym, co 
tam czasami zastaje, lepiej nie 
mówić. Zbyt wielki wstyd za 
poziom kultury osobistej nasze 
go społeczeństwa.

Tyle uwag szczegółowych. 
Nasuwają się także pewne u- 
wagi ogólne. Wszędzie brak 
troski o właściwą dezynfekcję 
pomieszczeń (środki dezynfek­
cyjne są najczęściej zamknię­
te u kierownika), brak papieru 
toaletowego, mydła itp. Czy 
istotnie — jak usiłowano nas 
przekonać — nie można tego 
ostatniego wyłożyć z obawy 
przed kradzieżą?

Dziwi także sposób, w jaki 
przyjmowano nasze uwagi, do 
tyczące tych spraw. Jakbyś- 
my wymyślali diabli wiedzą 
co, tylko dla utrudniania lu­
dziom życia.

Nie była to pierwsza kon­
trola ubikacji w miejscach pu 
blicznych. W poprzednich pow 
tarzało się to samo. Czy istot­
nie tak niski jest stan kultury 
naszego społeczeństwa? Czy 
winni są tylko użytkownicy?

(bw)

— „Tematy” — ode. IV (Kamera, 
ludzie, zdarzenia); 18.25 — „Rodzi 
na Durtolów” — ode. V — seryj­
ny film franc. (kolor); 19.20 — Do 
branoc (kolor); 19.30 — Monitor 
(kolor); 20.15 — „Popioły” — fab. 
film polski — cz. I; 22 — 24 godzi 
ny (kolor); 22.10 — Gra Orkiestra 
Karela Vlacha — program rozryw 
kowy TV CSRS; 22.50 — Program 
II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
8.05 — TV Kurs rolniczy; 8.40 — 
Przypominamy, radzimy: 8.50 — 
„Radar” — magazyn wojskowy; 
9 — Dla młodych widzów: Tełe- 
ranek — Zrób to sam — przed ka 
merami A. Słodowy; „Akcja sta­
ry kalosz” — film z serii „Wa­
kacje z duchami”, TV Klub Śmia­
łych, „Naokoło świata”; 10.20 — 
„Zdrada” — film z serii: „Stawka 
większa niż życie”: 11.25 — W 
obiektywie: 11.55 — Dziennik; 12.10 
— „Przemiany”: 12.40 — Dla dzie 
ci — I. Pikiel — wg B. Leśmiana: 
„Ali Baba i 40 rozbójników” — 
widowisko Państw. Teatru Lalki i 
Aktora „Kacperek” w Rzeszowie: 
13.40 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Wyśpiewana podróż”; 14.20 
— W starym kinie: „Film moja 
pasja”: 15.15 — PKF; 15.25 — Spor 
towy magazyn sprawozdawczy — 
w tym:/mecz piłki nożnej Gwar­
dia —/Legia, mecz piłki nożnej 
Odra Onóle — Górnik Zabrze: 17.15 
— Spotkanie z pisarzem — z K. 
Brandysem rozmawia A. Mała­
chowski: 17.45 — Wielka gra: 18.35 
— Tele-Echo: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Melodie Wielkie 
go Ekranu — „Baśnie i fantazje”: 
21.05 — „Zawód — morderca^’ — 
film prod. ang. z serii „Wielki na 
pad”- 22 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 14.40 — Dla mło­
dych widzów — „Snort i zabawa” 
— program TV NRD: 15.40 — „Zło 
ta Nuta” — program rozrywkowy 
TV NRD: 17.10 — „Popioły” — fab. 
film polski — cz. TI; 19.20 — Do­
branoc (kolor): 19.30 — Dziennik: 
20.05 — Studio Współczesne — „Pie 
ciokąt”: 21 — Warszawska Jesień 
1972” — Transm II części Koncer­
tu Finałowego: 22 — „Wzory” — 
program pop.-naukowy TV ZSRR.

Kupujemy więcej telewizorów
Jak dowiedzieliśmy się w 

ZURT, w związku z Olimpiadą 
niebywale wzrosła sprzedaż te­
lewizorów. Podczas gdy w sier 
pniu roku ubiegłego ZURT 
sprzedał w Poznaniu i woje­
wództwie 1900 telewizorów, w 
sierpniu — roku „olimpijskie­
go” liczba ta skoczyła do 6 200.

Stały wzrost zainteresowa­
nia telewizorami spowodowała 
natomiast obniżka (średnio o 
10 procent) cen aparatów oraz 
wprowadzona przed kilku mie 
siącami bonifikata (10 do 15 
proc, ceny nowego telewizora) 
przy oddawaniu starego apara 
tu. Wielu klientów woli teraz 
kupić nowy odbiornik, bo to 
ekonomiczniejsze, niż ciągle na 
prawy wyeksploatowanych te­
lewizorów. Istnieje również co­
raz powszechniejsze zjawisko

POREDAKTORA

Przeprosiny Poczty
W związku z błędami, jakie za- 

kradły się do spisu telefonów m. 
Poznania wydanego na lata 1972/ 
73, co zostało omówione w arty­
kule pt. „Prostujemy błędy w 
spisie telefonów” („Głos” z 9 
września br), wyrażamy nasze ubo 
lewanie z powodu wprowadzenia 
w błąd szerokich rzesz społeczeń 
stwa korzystającego ze spisu te­
lefonów.

Przeprowadzona kontrola przy­
czyn błędów wykazała, że za­
równo pracowniczka wystawiają­
ca zlecenia na dokonanie zamia­
ny numerów w oparciu o pismo 

również pra-zleceniodawcy.
cowniczka zatrudniona przy reda 
gowaniu rękopisu materiałów 
przygotowywanych do druku nie 
zadały sobie trudu, aby skontak­
tować się telefonicznie ze zlece- 

Poznańskim Wydaw-niodawcą
nictwem Prasowym RSW „Prasa” 
w celu ustalenia dokładnego miej 
sca usytuowania telefonów prze­
znaczonych do zamiany numerów.

Za błędy uprzejmie' przeprasza­
my i jednocześnie zapewniamy, 
że dołożymy wszelkich starań, 
aby wyczulić zainteresowane pra- 
cowniczki na konsekwencje jakie 
wynikają z pomyłek w spisie te­
lefonów.

Zastępca dyrektora
Urzędu Telefonów Miejscowych 

inż. ADAM ZIEMSKI

Pod cyrkową kopułą
Goszczący w 
Poznaniu cyrk 
„Gdańsk” przy­
gotował p;o- 
gram, który na 
pewno wszys­
tkim się spodo­
ba. Możemy za- 
r ykować stwier 
u .cnie, że na 
arenie nie ma 
słabych punk­
tów. Trudno do­
prawdy wyróż­
nić któryś z nu­
merów przedsta 
wienia, ale chy­
ba pierwszą lo­
katę przyznać 
trzeba tresurze 
lwów. Poskra- 
miacz, p. Gol- 
dam z NRD (z

cyrku Buscha) z ogromną do 
zą komizmu daje pokaz tre­
sury, bez terroru nad zwie­
rzęciem, z widocznym przy­
jaznym podejściem do bar­
dzo pociesznych acz groź­
nych, lecz posłusznych lwów. 
Kapitalny w pomyśle popis 
akrobatyczny wykonany z 
ogromnym humorem przed­
stawia p. Latis (NRD) wzbu­
dzając ogólny podziw dla nie 
zwykłej zręczności. Iluzjoniś 
ci, duet Godzyni — w sobie 
tylko wiadomy sposób wycza 
rowuią żywe gołębie spod 
klapy surduta, kija, chustecz 
ki... Nie brak na arenie „Gdań 
ska“ popisów wywołujących 
niemały dreszczyk, żeby nie 
powiedzieć trwogi. Diavolo, 
również artysta z NRD, w 
swoim pokazie na wysokim 
drucie sięga po prawdziwy 
kunszt, jeśli chodzi o opano­
wanie nie tvlko mięśni ale i 
nerwów. Występy artystów 
bułgarskich, komiczne podry 
gi i swawole cyrkowych we­
sołków, tresura panter, kioni, 
psów — oto pokrótce obraz 
zaiste udanego cyrkowego 

przedstawienia. (Ino)

P.S. Dyrekcja cyrku „Gdańsk" 
ze względu na chłodne wie­
czory montuje specjalną apa 

raturę ogrzewczą.

Na zdjęciu: Wesoła tresura 
Iwćw w wykonaniu p. Gold­
mana (NRD) z cyrku „Bu­

scha". 

wymiany starych „generacji’‘ 
odbiorników na nowe.

Inaczej z odbiornikami tele­
wizji kolorowej. Dotychczas 
rozprowadzono ich w Pozna­
niu i województwie zaledwie 
kilkaset sztuk. Na IV kwartał 
zapowiada się już uruchomie­
nie produkcji polskich apara­
tów na radzieckiej licencji 
„Rubin”, których dostawa w 
1973 znacznie .wzrośnie, (kad)

Gościnne występy 
teatru z Płowdiw

Stała współpraca łączy tea­
try poznańskie z czołową sce­
na Bułgarii — Teatrem Drama 
tycznym w Płowdiw. Utworzo­
ny w 1881 r. z inicjatywy naj­
wybitniejszego dramaturga i 
powieściopisarza bułgarskiego 
Iwana Wasowa, teatr w Płow­
diw szczyci się 90-letnią tra­
dycją.

Najstarszy zawodowy teatr 
Bułgarii ma na swoim koncie 
wiele sukcesów w propago­
waniu utworów rodzimej dra­
maturgii, prezentowanych, m. 
in. na Narodowych Przeglą­
dach Współczesnych Sztuk Buł 
garskich. Powstała w 1971 r. 
przy teatrze Scena Młodzieżo­
wa zdobyła I nagrodę w naro­
dowym konkursie dramatycz­
nym.

Teatr Dramatyczny z Płow­
diw gościć będzie na scenie 
Teatru Polskiego od 3 do 6 paź 
dziernika br. W wykonaniu ar 
tystów bułgarskich zobaczymy 
3 i 4. X. „Komedię omyłek” 
Szekspira w reż. Linbena Graj 
sa oraz 5 i 6. X. „Mistrzów” 
Rączo Stojanowa przygotowa­
nych przez Asena Szopowa.

Bilety na przedstawienie na 
bywać można w kasie Teatru 
Polskiego w godz. od 10 do 13 
i od 16 do 18 z wyjątkiem po­
niedziałków. (na)

Przerwa 
w dopływie prqdu

MPGKiM w Swarzędzu zawia­
damia, że w związku z pracami 
remontowymi zostanie wyłączony 
prąd przy ul. Plac Powstańców 
Wlkp. 4 i’ okolicy od 25 do 27 bm. 
w godz. od 7 do 15. (M-1621) '•

Pożar
w garażach MTP

Wczoraj około godz. 1.30 W 
nocy wybuchł pożar w gara­
żach MTP przy ul. Grunwal­
dzkiej 26. Całkowicie spłonęły 
3 samochody dostawcze, jeden 
samochód osobowy marki 
„Fiat” oraz pięć wózków aku­
mulatorowych i zamiatarka. 
Straty wynoszą kilkaset tys. zł. 
Przyczyny powstania ognia nie 
ustalono, najprawdopodobniej 
było nią zwarcie w instalacji 
elektrycznej w którymś z sa­
mochodów. Jak poinformowa­
li nas przedstawiciele Miej­
skiej Komendy Straży Pożar­
nych, straty mogły być mniej­
sze gdyby wcześniej zawiado­
miono strażaków. Niestety, 
zrobiono to dopiero po 45 mi­
nutach od chwili zauważeń a 
ognia. Mimo sprawnie przepro­
wadzonej akcji niewiele dało 
się uratować. (zb)

INFORMUJEMY
Klub MPiK, ul. Ratajczaka 39 za­

prasza w niedzielę godz. 12 na kon­
cert Stefana Czermaka. członka 
ekipy polskiej na VI Międzynaro­
dowy Konkurs Skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego.

Koło Miejskie PTTK nr 70 zapra­
sza w niedzielę na wycieczkę na 
trasie Stęszew — Wypalanki — 
Rosnówko — Szreniawa. Zbiórka 
na Dworcu Zachodnim z biletem 
do Stęszewa o godz. 7-45.

Muzeum Historii Ruchu Robo­
tniczego im. M. Kasprzaka przy 
Starym Rynku 3 zaprasza w ne- 
dzielę o godz. 12.15 na filmy: „Bi­
twa o Anglię" i „Operacja V-2

Towarzystwo Miłośników Pozna­
nia zaprasza w niedzielę o godz. 
10.15 na zwiedzenie nowo powsta­
jącego Ogrodu Zoologicznego za 
Maltą. Oprowadzać będzie dyrektor 
ZOO — dr Adam Taborski. Zbiór­
ka przy stacji kolejki dziecięcej 
„Maltanka".

W poniedziałek o godz. 18 Towa­
rzystwo Miłośników Poznania za­
prasza do Pałacu Działyńskich na 
odczyt „Poznańscy olimpijczycy t 
który wygłosi prof. dr Witalis LU- 
dwiczak.

Otwarcie wystawy grafiki ksiaż 
kowej i Ex-librisu Marii Dolnel 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 W 
gmachu Biblioteki przy pi. Wolno­
ści 19.


